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Wa dwotcach kolejow 
30 0 .0 0 0  m p .

wycnodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY ogłoszeń:
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek­
stem 8 gr. Nadesłane 
29 gr. Nekrologja 15 gr, 
Na pierwszej kol.30gr. 
Przed kron. i w rubryra 
„Repertuar" 27 gr. Po 
kronice i komun. 22 gr. 
Dział ekonom. 30 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 3 gr. Kupno I 
sprzedaż 5 gr. Matrym. 
6 gr. Posz. pracy 2 gr. 
Paski na kolumn, tekst, 
po 27 gr Ogłosz. zagr. 

o 50°/o drożej.
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N I E B Y W A Ł A  O K A Z J A !
Torebki prawdziwe alpakowe 13 500
Budziki z roczną gwarancją 11.500
Systemy Roskopy z gwar. roczną 9 000 

oraz wielki wybór zegarów pendułowych i kieszonkowych 
poleca M. H eNNER P a ń s k a  6 .  wszelką reperację ze­
garm istrzowską wykonuje szybko i precyzyjnie. 5962

Nadchodząca wiosna.
W iosna w  tej sferze klim atycznej, w  jakiej m y 

ży jem y, jest tą  porą roku, w k tórei horyzont poli­
tyczny  jest sta le  zachm urzony . Po okresie zr:;o - 
w ym  w szystk ie rząd y  i n aro d y  z w y k ły  okazyw ać 
w zm ożoną ak tyw ność . D aw ne konflik ty  odżyw ają  
-  niema w iosny, lżeby gdz 'eś tam  po kątach, czy 
n a w e t na ulicy nie szeptano o grożącej wojnie, 
o ::;kicus now ych zaw ikłan iach  europejskich, 0 da- 
icko idącycli planach i kom binacjach. J e s t  to zja­
w isko w iaca jące  z taKa sam ą regularnością jak  
roztopy  w iosenne na polach — nie n a leży  się mem 
przejm ow ać tak  sam o, jak  nie m ożna się dziw ić 
żadnym  ohjaw om  budzącej sie do życią  p rzy ro d y .

D latego bez zdziw ienia przy jm ujem y inform a­
cje, dochodzące do nas o „now ych  m ożliw ościach" 
zaburzeń europejskich. O k res stagnacji zim owej, 
ani też akcja sanacy jna  nie m ogły bow iem  zm ienić 
ręczego w naszej sy tuacji po litycznej p ań stw a  p o ­
łożonego m iędzy Rosją i Niemcami. A w iec  czemu 
się dziw ić^ To zw yczajne  ob jaw y w iosenne, że 
Litw ? grozi nam now ą aw an tu rą , a  jej m in istrow ie 
podkreślają, że  czas na usunięcie ,.o k u p an tó w  pol­
skich" z W ilna, że Rosja sow iecka, um iejąca w y­
na jdyw ać  zaw sze  now e konflik ty  z  sąsiadam i, 
tym  razem  przypom niała  sobie kw estie  b essa rab - 
ską i w ystępuje  z pogróżkam i pod adresem  n a sz e ­
go sp rzym ierzeńca rum uńskiego, że w  niespokoj­
nych Niemczech ag itac ja  za  rew anżem  w choazi 
znow u okres dużego nasilenia.

Jedynym  celem  po lityk i zagran icznej R zeczy­
pospolitej jest u trzym an ie  pokoiu ,tak  n iezbędnego 
dla naszej w ew nętrzne j odbudow y. D latego  m oże 
z pew ną obojętnością p rzysłuchu jem y  się echom 
w iosennym , nadchodzącym  z naszych  pograniczy, 
je d n a k  zupełna b ierność w  polityce, to  nie jest je­
szcze polityka pokojow a. Kto p ragn ie  u trzym am a 
pokoju, ten  pow inien p rzystąp ić  do czynnej w spó ł­
p racy  w  gronie tycn. k tó rzy  ao  tego sam ego zm ie­
rzają. Jeżeli w  nadchodzącym  okresie w iosennego 
ożyw ienia  akcji m iędzynarodow ej p ragn iem y  z a ­
zn aczy ć  nasze stanow isko  pokojow e, to  pow inniś­
m y w  sposób k o n k re tn y  usto sunkow ać się do  tych  
problem ów  obecnie ak tu a ln y ch , k tó re  sie łączą  
z zagadnieniem  u trzy m an ia  pokoju. P iszem y  te 
s ło w a  w obec tego, że  w  naszy ch  ko łach  rządo­
w y ch  ustaliło  się zap a try w an ie , iż ,,P o lska  w  okre­
sie sanacy jnym  nie prow adzi polityki zagran icz­
nej". Je s t to  stanow isko  bierne, ale nie je s t to 
jeszcze .polityka pokojow a. T a  osta tn ia  — o czy ­
w iście w  ram ach  m ożliwości budżetow ych  — m o­
że ty lk o  pom óc w ew n ętrzn e j akcji sanacy jnej — 

■stanow isko b ie rn e  m oże tak ie j akcji zaszkodzić. Bo 
chyba każdy  p rzyzna , że lada konflikt zew n ę trz ­
ny  (ot, raki n iesp row okow any  p rzez  nas, głupi, 
n iepo trzebny  z a ta rg  np. — o — W ilno!) m oże b a r­
dzo pow ażnie za kw estionow ać w ynik i naszej w e- 
w ę tizn e j sanacji. Ale n ie  uchylim y się od konflik­
tów  zew nętrznych , p rzy b iera jąc  pozycję strusia, 
chow ającego g łow ę w  p iasek .

P o se ł T bugutt. p rzedstaw iając  M ussoliniemu 
?łów ne w y ty czn e  polskiej polityki państw ow e '.

Frii 1 U .
Podróż Bratianu do Konstantynopola. — Przeciw niebezpieczeństwa Rcsji.

K onstantynopol. (AjW.) P rzy b y ł tu  m inister 
B iatianu  i odbędzie w  B russie konferencję z Isme- 
dem -P aszą.

Wiedeń. jP at.) „H. W r, T agb la tt"  donosi 
z B u karesz tu  w zw iązku  z w yjazdem  prem iera 
B ra tianu  do Turcji, ż e  w  kotach  politycznych

twie-dZą. iż m iędzy T u rc ją  a  Rum unia p lanow ane 
jest zbliżenie n a  podstaw ie politycznej i w o jsk o ­
wej, celem w spólnego p rzec iw staw ien ia  się Rosji 
na M crzu  C zarnem , R ząd  turecki w y s ła ł do B u ­
karesz tu  sw ego a ttach e  w ojskow ego.

Wzmocnione stanowisko Mac-Donalda.
Pełne votum zaufania ze strony partji pracy. — Mac Donald o niebezpie­

czeństwie. — Sprawa powszechnego rozbrojenia.
p artji robotniczej odnośnie do sp raw  zw iązanych  
z istnieniem  Ligi N arodów . Zdaniem  M ac D onalda 
najw iększe n iebezp ieczeństw o  grozi ze s tro n y  
Niemiec nie z pow odu ich zbrojeń ale z pow odu ich 
w yróżnienia się na  polu g jsp o d arczem .

W niosek w ykluczenia nauki re ltfii ze szkół 
angielskich odrzucono 223 głosam i przeciw ; 162. 
M inister robót ipubneznycn w ystąp ił z w nioskiem  
W zyw ającym  rząd aby  w szelkim i silami s ta ra ł się 
zw o łać  konferencję, celem zastanow ienia  sie nad 
sp raw ą pow szechnego rozbrojenia W niosek ten  
przy jęto  365 glosam i przeciw  i06.

Londyn. |A W .) K ongres /partji robouniczej 
p rzy jął 486 głosam i przeciw'- 2 rezolucję w y ra ­
żającą  rządow i M ac D onalda zaufanie. W  zw iązku 
z tern p rem ier angielski w ygłosił d łuższą m ow ę, 
podnosząc działalność sw ego rządu, k tó ry  zda­
niem jego zdobył sobie opinię całej, przeciw nej 
mu dotąd p rzew ażn ie  opmji Europ:?. Pariśn robo­
tnicza p rz y  dobrej woli rządu zdoła; p rzep ro w a­
dzić sw ój p rogram , w obec tego now e w ybory  
m ogłj by  Jedynie utrudnić w ew n ętrzn ą  sytuację. 
R ządow i obecnem u zd an iem 'M ac  D onalda po trze­
ba 2-letniego term inu do ustalenia podstaw  po­
koju europejskiego i urzeoz3wvistnienia p lanów

DYREKCJA B4NKU POLSKIEGO. 
W arszaw a. (AW.) P rem ier GraibJki jako mi­

nister skarbu  za tw ierdz ił p rzedstaw iony  mu przez

tego B anku. D yrek to rem  Nacz. B. P . jest dr. Miel- 
czardki, jego zastęp cą  p. Rybiński, do tychczaso­
w y dyr. PK K P. P o za tem  v  sk ład  dyrekcji B P .

R ade N adzorczą palniku Polskiego sk ład  D yrekcji I w eszli dotychczasow i /członkowie dyrekcji PK K P.

podkreślił, że P o lska , d ążąc  do u trzym an ia  poko­
ju, w  rów nej m ierze zam ierza w spó łd z ia łać  
z Francją, Anglją i W łocham i. Je s t to s tanow isko  
odm ienne od  stanow iska  eks.ponentów p o lity k 1, 
francusko-czeskiej, siedzących  w  b iu rach  naszego 
m inisterstw a. Jed n ak  n iew ątp liw ie  leader Zjedno­
czonych  s tronn ic tw  ludow ych trafnie ujął to, co 
je s t te raz  g łó w n y m  postu latem  naszej działalności 
w koncercie  europejskim . Z arów no  F rancja , jak  
Anglja, jak  w reszc ie  W łochy  n iew ątp liw ie dążą  
podobnie jak m y  do u trw alen ia  pokoju europejskie­
go. Jed n ak  każde z ty ch  .m ocarstw  nieco odm ien­
nie w y o b raża  sobie konfiguracje pokojow a i od­
m ienna tak ty k ę  stosu je  w  sw ej pokojow ej polity­
ce. Jeżeliby  a la rm y  w iosenne zna laz ły  po tw ier­
dzenie w  fak tach  i jeżeliby np. nacjonalizm  nie­
miecki odniósł w ew n ę trzn y  sukces i zażądał p rze­
kreślenia tra k ta tu  w ersalsk iego , to w  s tanow isku  
m ocarstw  u w y d a tn iły b y  sie różnice. K ażdem u 
czyteln ikow i gazet Europie v iad o m o , że  w  An- 
glji nuntu.je tendencja, zm ierzająca do rew izji tra ­
k ta tu  w ersalsk iego , pod czas gdy  F ran c ja  u w a ż a  
ten tra k ta t za  kamień w ęg ie lny  ca łeg o  gm achu 
E uropy pow ojennej. T e różn ice p rz e s ta ły  b y ć  dzi­
siaj p rzeciw ieństw am i n a tu ry  teo re ty czn e j. (N. b. 
teo re ty czn y  ch a rak te r  m iała  d y sk u s ja  de Jouve- 
nela po jednej stron ie , C urzona i lo rda  Cecila oo 
drugiej w  Lidze N arodów  w  kw estii rozbrojenia, 
jakie to czy ły  się w  zesz ły m  roku). P rze ło m  n a ­
stąpił z  chwilą, kiedy n o w y  rząd  angielski, rząd  
P a rtji P ra c y  p rz y s tą p ił do czy n n eg o  realizow ania 
angielskich p lanów  politycznych, k tó re  do tego 
czasu p o z o s ta w a ły  w  sferze ideałów . Podczas, 
g dy  uprzednio  lord Cecil raczej teore tyczn ie  g ło­

sił po trzebę  ogólnego rozb ro jen ia  i rozszerzen ia  
Ligi N arodów , to  w b ieżącym  roku  lo/rd Parm oor. 
w zględnie sam  M ac D onald będzie p rak ty czn ie  
w L iaze N arodów  d ąży ł dó p rzy jęc ia  R osji i N ie­
miec. Je s t to  angielska m etoda m rw alania pokoju, 
podczas gdy  m etoda francuska pc lega  na  rozsze- 
rzenut system u ,.gw arancji".

N adchodząca w iosna niesie nam  p rze to  rze- 
rzy , nad  Któ: etn; trz e b a  nam  się pow ażnie zas ta ­
nowić, k tó ry c h  nie m ożna zbyć  odpow iedzią, że 
P o lsk a  w  okresie  sanacy jnym  m usi z rezy g n o w ać  
z czynnej polityki. S tanow isko  F ran c ji w obec ty ch  
zagadnień w inno b y ć  dla n as  p rzy k ład em . F ra n ­
cuscy  mężoiwie stan u  okazali, ż© urrueja sie sto- 
sto sow ać  do now ej sytuacji. P o in carć . k tó ry  do­
tychczas absolutnie n ie in te re so w a ł się L igą N a­
rodów , w y su n ą ł niem al na  czoło sw ej deklaracji, 
inaugurujące? okres rząd ó w  sw ego  drugiego gabi­
netu  hasło  rozw oju Ligi N arodów  i zaprosił do 
w spó łpracy  w  rządzie  judzi, k tó rz y  do tychczaso ­
w ą sw ą działalnością d a ją  gw arancję , że  hasło to  
trak tu ją  pow ażnie. P o lityka franqpska jest jak  
zw ykle rea ln a  i dostosow ana do okoliczności; p o ­
litycy  francuscy  zn a ja  sztukę p rzedstaw ian ia  s ta ­
ry ch  id ea łó w  w  now ej m ow ie, godzenia n o w y ch  
ideałów  z  daw n em i zasadam ? — dlatego to  h asła  
rzucane p rzez M ac D onalda znajdują oddźw ięk  
nad  S ek w an ą , n a w e t w  otoczeniu P o in c a r6‘go. 
Pom im o tego  F ra c ja  nie w yrzeka się niczego ze 
sw ego  do tychczasow ego  program u. T ego  pow in­
niśm y się nauczyć: b ronić  czynnie naczego p ro­
g ram u państw ow ego, now em i m etodam i mokojo- 
wem i. K az,

  0X0 — ■



KURJER LW O W SKI z czw artku  dnia 24 . kw ietnia 1924. Nr. 93.

P o c h y  p o  w y  b o ra c h .
Reorganizacja faszystów. — Partyjne przegrupowania.

Rzym,- (Pat.) 22 b. m. rozpoczęły  się  narady  
wielkiej R ady  faszy stó w , na k tó ry ch  uchw alone 
zosta ły  now e d y re k ty w y  dia partii o raz  zasady  
reorganizacji, m ające p rzy  pom ocy energicznych 
środków  zapew nić  karność  w śró d  ipałtjL Salan-

dra i jego polityczni p rzyjaciele u tw orzyli grupę 
katolicko -  nacjonalistyczną. Sześciu dem okratów  
dessyden tów  p rze ję ty ch  zostało  do p a rlam en tar­
nej g ru p y  faszystów .

Napiętnowana polityka gdańskiej hakaty.
List otwarty sen. Jevelowskiego. — Stwierdzona pojednawczość P olsk i..

G dańsk. (AW) S enzacja dnia jest tu list o tw a r­
ty  b. sena to ra  Jevelow skiego, będącego od czasu 
kam panji p rzedw yborczej do sejm u gdańskiego 
przedm iotem  zac iek łych  a tak ó w  nacjonalistów  
gdańskich, k tó ry m  w reszcie udało  się zm usić go 
do ustąpienia ze składu senatu , mimo. iżcieszył się 
on oyinją b a rd z o  zdolnego fachow ca w sp raw ach  
gospodarcz3rch. Za najw iększa zbrodnię poczytu je  
się obecnie sen. Jevelow skiem u w  sferach  nacjo­
nalistycznych  rzekom e ustępstw a na rzecz Polski, 
ujaw nione w  ezasie  licznych konferencyj polsko- 
gdańskich, w  k tó rych  Jev e lo w sk y  reprezen tow ał 
w . m iasto. W  liście sw ym  sen . J. zbija zarzut)/

co do poczynionych p rzez  niego jakoby -ustępstw 
!z t. zw . Ć suw erennych p raw  w. m iasta" i o św iad­
cza, że w ynik i w szystk ich  p row ad zo n y ch  p rz e ­
zeń rokow ań  polsko-gdańskich b y ły  w łaśn ie  p rzez 
nacjonalistów  uw ażane za  su k cesy  G dańska. — 
Z w łaszcza  ży w e poruszenie w  tu te jszych  kołach 
m iędzynarodow ych w yw ołało  ośw iadczen ie  Jev e- 
low sky’ego, że um ow y polsko-gdańskie d a ły  wol- 
lemu m iastu  m axim um  korzy śc i n a w e t z punktu 

‘w idzenia niemieckiego i są  najlepszym  dow odem , 
że w e w szy stk ich  rokow aniach z  Gdańskiem , P o l­
sk a  sto so w ała  po litykę  najbardziej pojednaw czą. 

 oo------

POWODZENIE POLSKrFJ POŻYCZKI TYTO  
NIOW EJ.

W arszaw a. (A\V.) W edług  w iadom ości z R z y ­
mu polska pożyczka ty ton iow a p o k ry ta  została  w  
ciągu krótkiego czasu z górą 11 razy .

NOWY AKT NIEMIECKIEGO BEZPRAWIA, 
Katowice. (Pat.) „G órnik Śląski" donosi, że 

niem. policja Schuppo a resz to w ała  w  Sośnicy 
znanego działacza narodow ego  i .prezesa grupy' 
lokalnej Z w iązku .pow stańców  śląskich w  Bujako- 
wie Emila W ieczorka, k tó ry  w  ch arak te rze  eks­
pedienta celnego udał się do Sośnicy celem za ła ­
tw ien ia  w  ram i. u rzędzie  celnym  różnych  sp raw  
zw iązanych  z jego stanow iskiem .

GROŹBA BEZROBOCIA NA SLĄSKU 
OPOLSKIM.

Katowice. (Pat.) „P o lak“donosi z Siem ianow ic, 
że d y rek c ja  tumt. hu ty  L aura  zapow iedziała  za- 
p rz e s ta n it ro b ó t w  pięciu najw ażn ie jszych  oddzia­
łach huty . G enera lna  dyrekcja  hu ty  znajdująca s;ę 

-obecnie w Berlinie, zapow iedziała na czw artek  
w ypow iedzenie  p racy  około 2.000 robotników , 
k tó rz y  za 2 tygodnie  znajdą się bez ehlefoa.

oxo-

PIERWSZY TRANSPORT BILONU ZŁOTEGO.
‘ W arszaw a. ŁAW.) D o W arsz a w y  p rzyby ły  

pierw sze w agony bilonu w ybitego  w  m ennicy 
wiedeńskiej. T ran sp o rt z a w ie ra  m onety nikło ,ve 
po 20—30 groszy.

KRWAWE WALKI W ŚR uD  .MŁODZIEŻY NIEM.
Berlin. (P at.) W  m iejscow ości w ycieczkow ej 

Bucków doszło onegdaj do k rw aw ego  starc ia  mię 
dzy  memiecikimi narodyw ym i skautam i a m łodo­
cianym i kom unistam i. Kom uniści dobyli nożów . 
D w u narodow ców  zabito, jeden kom unista został 
ciężko raniony, wiele osób zostało  lekko rannych.

O LOS WYCHODŹCÓW POLSKICH W E  
FRANCJI.

P a ry ż . (AW ). F rancusk i min. p ra c y  Y inconse 
p rzy jął de legata  polskiego do rokow ań em igracyj­
nych Sokala i oświadczwi m u w  im ieniu iządu  
francuskiego, że istnieje tendencja skrupulatnego  
w y p ełn ien ia  w szy stk ich  zobow iązań  zaciągn iętych  
w obec w ychodźców  polskich. R ów nież m in inster 
o św ia ty  Jouvenel p rzy rzek ł życzliw ie w spó łdzia­
łać w  ro zstrzy g an iu  sp raw  szkolnych w ychodź- 
ctw a. M inister p racy  v yiraził się bardzo pochle­
bnie o w arto śc i roootn ików  polsk'Ch, pracu jących  
przy  odbudow ie zn iszczonych  okolic Fraiitcji.

PRZEGRUPOWANIE W YBORCZE W  NIEM 
CZECH.

.Monachium, (Pat.) Z pow odu dym isji m in istra  
spraw iedliw ości R zeszy  E m ingera. należącego do 
baw arsk iej partji ludowej oraz ze rw an ia  paktu  
w yborczego pom iędzy cen trum  a b aw arsk ą  par- 
tją Judow.ą> organ  tejże partji „D er baierische Cu- 
rier" pisze, że  ^w padki te  zapaw iadają  zbliżenie 
się partji cen trum  dc socjalnej dem okracji. C en­
trum  przy  oparciu się na  socjalnych dem okratach 
pragnie s tw o rzy ć  now ą koalioję rząd o w ą w p rz y ­
szłym  parlam encie.

STU D EN CI PO L SC Y  U P a PIEZA.
R zym . (Pat.) Ojciec Ś w ięty , p rzyjm ując w  jfc. 

bccr.ości posła Skrzyńskiego (pielgrzymkę studen­
tó w  un iw ersy te tu  i uczni gimnazjalnych z Pozna- 
nia i L w o w a na aiifijencE tronow ej, w ygło  '.ł dłuż­
sze przem ów ienie, w  k tórem  w yraz i! m iędzy ;n- 
nem i życzenie, aby  m iasta L w ów  i Poznań, połą­
czone w  granicach państw a  polskiego, b y ły  w y ­
łazem  jedności polskiej o raz  łączności i zgody 
w szystk ich  jej obyw ateli.

SYN NITTPEGO SPRAW CA ZAMACHU.
R zym . (pat.) Syn  N itti’ego n ap ad ł w  Neapolu 

na naczelnego  redak to ra  M ezzo G iorno za arty k u ł 
w y m ierzo n y  p rz e c iw  N itti‘em u i zad a ł m u rano 
w  oko. S p raw cę  zam acnu  aresz tow ane,

KONGRES WĘGIERSKIEJ PARTJI SOCJALIS- 
TYCZNO-DEMOKRATYCZNEJ.

B udapeszt. P a t.) R ozpoczęły  się tu  o b ra d '- 
k ra jow ego  kongresu  socjalnych dem okratów . Kon­
gres w y raz ił zaufanie p arlam en tarn e j fi akcji tejże 
patiji. P rzew o d n iczący  angielskiej partii C era mb 
przestał na kongres pismo, w  k tó rem  zaP ew r.is . 
że angielska p a rtja  p racy , k tó ra  bynajm niej nie 
jest bo lszew icką, p racu je  n a  rzecz pokoju i d la ­
tego udzieli sw ego  poparcia  w ęgierskiej p a r t j i  — 
D epu tow any  czesko-słow adki L ach o ck y  o raz  po­
seł jugosłow iańsk i Sokoliew  przysłali, w  języku  
węgiersKim pozdrow ienia  dla uczestn ików  kon­
gresu.
JAPOŃSKA MISJA WO ISKOWA W E  FRANCJI.

Paryż. (P at.) Japońska m isja w o jsk o w a zło­
żona z w yższych  oficerów  p rzy b y ła  w czoraj do 
P a ry ż a
ANTY ANGIELSKI FERMENT W  MEZOPOTAM d

P aryż. (Pat.) D zienniki donoszą z B agdaau, 
ż e  p rzeciw  układow i m iędzy Anglia a Irakiem  
(M ezopotam ja) szerzy  się w śró d  ludności ogrom ­
na opozycja. Zgrom adzenie narodow e odrzuciło 
10(1 głosam i p rzec iw  12 układ  z Anglją. D w aj po­
słow ie, k tó rzy  ośw iadczyli się z a  układem , zo­
stali. ua .ulicach B agdadu  zasz ty le tow ani.

MIECZYSŁAW OPAŁEK.

Ulica lwowska
przed siu laty.
(Dukończenie).

Ale doołyć poezji, temb&rdziej, że zjaw isko 
now e. Jakie w am  się ukazało, zupełnie do poezji 
nie nastra ja . Bo słuchajcie i zwajżcie u siebie: ten 
pan co stoi p rzed  nami, to  policjant lwowski a 
w łaśc iw ie  ściślej m ów iąc, policjant austriacki. 
P a trzy c ie  z niedow ierzaniepi, bo w am  zdaje się, 
że policjant p o w in ien ,^aw sze  b)yć takim, jakim 
w yście  go zapam iętali, to znaczy, księżyc nosić 
na p iersiach  i żądać ,,w  imieniu p ra \v a“ i w  okrzy 
ku „proszę się rozejść" nielada sztuki fizycznego 
rozdw ojen ia  się od poszczególnej i sam otnej os-k 
by. A jednak ten pan w  niebieskim fraku, w y so ­
kich butach, stosow anym  kapeluszu, uzbrojony 
szablą i laską na białym  rzem yku, . to policjant 
lw ow sk i z  p rzed  stu  lat, w  swotiej w łasnej osobie. 
D ziw icie się. że m undur taki okazały . Lecz w 
barw nych , m askaradow ych  rzęch y  now el można, 
uniform ach, lubuje się epoka. Św ietnością  barw  
b łyszczą  p rzede w szytk iem  m undury w ojskow e i 
b łyszczeć  będą długo jeszcze, dopóki jakieś w y ­
m y sły  i fanaberie stra teg iczne nie zadecydują k ie­
dyś. że w szystko  m a być na „feldgrau“ .

I nietylko m undury  w o jskow e krzykiem  ko­
lorów  chw yta ją  za oczy. Słuchajcie, g ra  trąbka 
z oddali, dyliżans pocztow y z drogi powraca.. 
Cóżto z a  postać okazała, niczem  generał, na sio­

d łow ym  kotniu w  zap rzęgu?  To pocztyljon. C zer­
w ony półfraczek na nim , a  s to so w an y  kapelusz 
zdobi k ita  z czarno-żó łtegc  w łosienia. Z dyliżan­
su pan jakiś w ysiada. Znow u u/niform. 1 'ra k  zie­
lony, arebrne  guziki K ołnierz z fioletowego aksa ­
mitu, suto iz,lotem haftow any w  liście i żołędzie. 
K apelusz stosowalny oczyw iście i szpada. C esa r­
ski urzędnik w  c a łe j.sw e j okazałości.

Ale i w śró d  cywilów stroje, jakich już aziś 
nie zobaczyć W ięc dla przyk ładu  w eźm y  ruchli­
w y  a p rzem yślny  naród  Izraela. Żydzi lw ow scy  
noszą dosłow nie w szyscy  długie czarne latarko­
we, aibo i a łasow e żuparny, czapki bram ow ane so 
bolow em , knnow em  lub lisiem fu trem  Kobiety 
dźw igają na  g łow ach bmcly bogate, zdobne w  p er­
ły  i .diamenty, a zw isa  p rz y  nich po bokach nieje- 
d sokro tn ie  kilka par ogrom nych kolczyków . D zie­
w częta żydow skie, R achele-k  w iaty  \vv rosłe  
gdzieś na śmie tr ik ach  ciasnych zau łków , o k ry w a­
ją g łow y chusteczką jedwaDną, k tó ra  zw yczajn ie  
nad czołem  przeciągnięta jest przez zło ty  pier­
ścień. Tak całe  żydostw o lw ow skie trw a  kon ser­
w aty w n e przy  stro ju  ojoów i ty lko jedno jedynej 
rodzinie d e k te ra  Rapaiporta narzuciły  sw e w ład z­
tw o żiiimale paryskie.*) Żydom  zachow aw czość 
w  stroju tern łatyyiej przychodzi, że  stanow ią oni 
odrębny, dla siebie św iatek , w tłoczony  w  ciasno­
tę uliczek na Z arw anicy , przyczepiony częściow o

*) Kilka szczegółów  do niniejszego opow iada, 
niai zaczerpnięto  z rękopiśm iennego pam ietniczka 
H enryki z Jaiwoiskicli Torosiewiczowe;,, udzielo­
nego łaskaw ie  przez p„ F ranciszka B iesiadeckiego.

do ulicy Sykstuskiej, szerzej w reszc ie  rozlany  na 
przedm ieściu K rakow skiem , od kościoła P an n y  
M arji na  północ, w zdłuż ulicy Żółkiew skiej. Tu 
ty lko  w olno im m ieszkać. W y ją te k  stanow i niejaki 
Rachm il M ises, hand lu jący  cukrem , k tó rj za n ie ­
znane bliżej zasług i podczas w ojny, u zyska ł p rz y ­
wilej m ieszkania gdzie zechce. M ieszka też  w  ry n ­
ku , sam ym , od  s tro n y  południow ej, w  kam ienicy  
przechodniej.

D aleko  jeszcze do w szelakich  tra k ta tó w  o 
m niejszościach narodow ych, to  też ze s ta ro zak o n - 
na czern ią  nie robią wła,dze żadnych  ceregieli. — 
W  dzień szabasu  snuje się żydostw o  po  ry n k u  je­
dynie, z w estchnieniem  m yśląc o tem . że a r z e y a  
z'ele-niń się tak  rozkosznie gdzieś w ogrodzie jeżu 
icklin i n a  św ieżo założonych  w alach . Jak  do b łę ­
kitnych w ód Jordanu , tak  i do zielonych oaz lwowr 
skich m iejsc p rzech ad zk o w y ch  m ogła lecjeć tylko 
m yśl i tęskonta  żyda lw ow skiego. 3 o  niechby iw  
elegan tszy  choćby  m orejne zjaw ił sie na prom e­
nadzie, a za raz  urzędow anie zaczynał pan w e f ra ­
ku niebieskim  i w ypędza* żyda  coprędzcj, za nic 
sobie m ając a tła sy , czy sty  i now iuteński choćby 
żuipan e legan ta . Los ż y d ó w  dzieliły na  p rom ena­
dzie i lw ow skie... „b a tja ry "  B o ta konfra tern ia , 
o ryg ina lna  sw em  ex terieu r i- dow cipem , m ająca 
zaw sze wiele czasu i n ie  nudząca sie r.igdy, nie 
jest jeno przyw ilejem  i w y m y słem  czasów  dzi­
siejszych. S to ia t tem u jak i dzisiaj goniła ćma 
obszanpańców  w  te  pędy  za m uzyką w ojskow ą, 
szuka ła  bezp łatnego  w idow iska  v'Skodzie, gdzie 
ty lko  ono n ad a rzy ć  się m ogło. Chodźcie na ulicę 
D ługa, a za raz  ich obaczTnny. O to otoczyli pow óz, 
k tó ry m  jed-zie g u berna to r L obkow itz  z żoną do 
tea tru . Nie ty le  imponuje im g u berna to r i p a rad n y
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Lloyd George ł  rządach Labour Parły.
Londyn. (P at.) L loyd G eorge, przem aw iając 

22 bm. na zebraniu  stronnictw a liberałów , zapro^ 
testów cii p rzec iw  tak tyce , jaką  rząd L abour R ar- 

• :y stosuje w obec liberałów . L iberałow ie — m ó­
w ił Lloyd G eorge — uczynią krok bardzo  p o w a ż ­
ny, um acniając w  styczniu b. r. rząd  socjalistycz­
ny. W ów czas stronnictw o liberalne, imijąc ra  
w zględzie dobre- .kraju, p rzyrzek ło  gabietow i L a­
bom: P a r ty  p rzestrzeganie  tak tyk i „fair p h y ‘\  
Lloyd G eorge żali} się, że gdy  liberali głosow ań 

. » .a rząpem  socjalistycznym , gdy rząd. ten w ystępo  
^.w ał za- projektam i m ającym i ogólne dobro na ce 

iu, w ów czas .przychylne stanow isko liberałów

N ow y Jo rk . (P a t)  P re z y d e n t Ćoolidge, p rze­
m aw iając n a  'bankiecie, w ydanym  p rzez  A ssocia­
ted P re ss  of America, ośw iadczył m iędzy  innemi, 
że po ostatecżnem  uregulow aniu sp ra w y  odszko ­
dow ań  niem ieckich, w ystąp i z  in ic ja tyw ą zw o ła ­
nia konferencji w spraw ie ograniczenia zbrojeń. 
Zaufanie — m ów ił p rezy d en t — k ló rem  obdarzoną 
jest A m eryka, usprawiedliwiła podobną im ejatyw ę. 
P rezy d en t C-oolidge podniósł daiej doniosłość spra 
w azaattie  P a v e sa , k tó re  sprzym ierzeni, zdaniem  
prezydenta , u w ażać  będą  niew ątpliw ie za p o d sta ­
wę do opracow ania  stałego p ro g ram u  odszkodo­
wań , k tó ry  m ógłby  doprow adzić do odbudov y

„Times" o palitycs p. Topiła-
Z pow odu pobytu posła  Thugutta w  Londy­

nie „Times" pisze pod tytułem  „Polityka p. Thu- 
gutta" co następuje:

„P. Thugutt, g ło w a  radykalnego stronnictwa 
ludow ego w  P o lsce  i przywódca grupy partyj 
lew icow ych w sejmie, zakończył kilkodniow y po­
byt w  Londynie, w ciągu którego od w ied ził m i- 
nisterjum spraw  zagranicznych i porozum iew ał 
się z kilku wybitniejszym i członkam i Partji Pra­
cy. Przybył on w  celu wyjaśnienia stanow iska  
lew icy polskiej w  kwestjach m iędzynarodowych, 
zw łaszcza zaś w sprawie stabilizacji finansowej 
i m niejszości narodowych.

T. Thi utt jest pacyfistą i stronnikiem  Ligi 
Narodów. D la Polski — ośw iaaczył — wojna, 
zw ycięska czy przegrana, byłaby klęską, albo­
wiem  za każdą wojnę trzeba płacić, a Polska nie 
jest w  takiem położeniu, żeby p łacić mogła.

-.z pochodniami.. Na nich hiszpańskie płaszcze f z c  
fokie we fałdach i kapelusze w  miórach całe.

Teaur zasię  mieści sie w  d aw n y m  kościele 
pofranciszkańsKim, a kopca w nim beznadziejnie 
lampki oliw ne, kapiące na dobitek nieraz w idzem  
na głowę. T ak ież  kagank i z olejem, .ukryte w  la­
tarenkach  o trzech  szybkach, p rzy tw ierdzone są 
gdzieniegdzie do m urów  kam ienic i s tanow ią  całe  
ośw ietlenie m iasta . W ą tłe  św ia te łko  nieśm iało 
dobyw a się z za zakopconych  szybek, zaczem  
uw ażajcie dobrze, spóźnieni przechodnie , bo na 
..kocich łebkach" w y sta jący ch  kam ieni po tknąć się 
m e trudno, a i jeziorka n iew onne czają  się zd ra ­
dliwie pod ra tuszem  n a w e t sam ym  i m ieszkaniem  
i mci pana burm istrza. Od czasu  do czasu w o k re ­
sie sprzy ja jących  „lunacyj i odmian księżyca" b y ­
w a lepiej z ośw ietleniem , gdy to  p rzy  pogodnem  
niebie sreb rzy sta  'la tarnia w  przestrzeniach bez­
k resnych  zaw iśnie, użyczając sw ego św ia tła  
) m iastu sław etnem u, k tórem u ła sk a  m onarsza  
n iby  now ą nobilitację za szczy tn y  ty tu ł (przynio­
sła  ..H auptstad t der kónigliche Galizien und Lodo- 
m erien".

Ale to nie zaw sze  ta k  b y w a , bo zaw o d n e  
■ Kapryśne jest niebo i k siężyc. O t g ra ją  w  tea trze  
..Zabobon" K am ińskiegc, ipmbliczność polska ciżbą 
w ybiera się na przedstaw ien ie. W ieczór bezksię­
życow y, a olejne kaganki w  la ta ren k ach  ulicznych 
gasi w ichura. Ale niem asz bynajm niej z tego po­
wodu u tyskiw ań, czy  rozpacznych  rączek  za łam y ­
wali >rzy gotow alniach. gdzie panie kończą to a ­
le tę  i p rzy  pom ocy bielidła u k ry w ają  w szystk ip  
błędy karnacji. Ani bueiczek zg rab n y  nie p o g rąży  
się w b ło tka  sw ojskiego odm ętach, ani falbanka

spoikało  się z w rogiem  stanow iskiem  gabinetu 
zarów no w sam ym  parlam encie tak  i poza nim 
M ów ca przypom niał, że oba stronnictw a rep re ­
zentują 9 m ilionów  głosujących i że w spólnym  ich 
celem jest taka polityka, k ió raby  s tw orzy ła  le­
psze w arunki bytu w spó łobyw ateli. D ziałając ł ą ­
cznie, oba stronn ic tw a przedstaw iają  blok nie­
w zruszony . P rzeciw nie , będąc w rozdźw ięku, :iie 
|s,tano\vią żadnej siły. D laczegożby w ięc — zap y ­
tuje Lloyd G eorge — w spółpraca obu tych  s tro n ­
nictw ; o parta  na zasadach  honoru i sumienia, mta.

Niemiec i um ożliw iłby sp łacenie  p rzez to  państw o  
sum  odszkodow aw czych . A m erykański kapitał
p ry w a tn y  — zazn aczy ł p rezy d en t — weźm ie 
udział w  pożyczce  dla Niemiec. W  koń co w e m 
przem ów ieniu p rezyden t d a ł w y ra z  nadzieji, żc 
skoro  p rzyw rócone  zo s tan ą  w  E uropie norm alno 
stosunki, ożyw i się handel am erykańsk i, a ;przede- 
w szvstk iem  handel p roduktam i rolniczym i. W  prze 
m ów ieniu sw ojem  p o ru szy ł rów nież  sp raw ę mię- 
dzynarouoy, ego try b u n a łu  spraw iedliw ości, p rzy- 
czem  w ypow iedział się jako zd ek larow any  zw o­
lennik tej instytucji. v

C ) się  tyczy m niejszości narodowych, p. Thu­
gutt przyznaje, że stosunki m iędzy niem. a pań­
stw em  polskiem  nie są takie dobre, jakby tego  
demokraci polscy pragnęli. Ani prześladowań, ani 
przepisów prawa, przeciw m niejszościom  skiero­
wanych, niema, ale n<ema też ustalonego progra­
mu w  celu rozstrzygnięcia ich tosunku do na­
rod ow ości przeważającej. Jestlo po części wynik 
długiego okresu ucisku z pod którego Polska  
została tak niedaw no w yzw olona, po części zaś 
bardzo trudnego położenia finansow ego, które po­
chłania całą uw agą rządu i opinji publicznej. 
O becnie w szakże rozstrzygnięcie zagadnienia fi­
nansow ego jest na dobrej drodze i rzad polski 
przystąp' wkrótce do kroków stanowczych, zmie-. 
rzających do porozum ienia z m niejszościam i na- 
rodow em i0.

u sukni nie s trac i nic z sw ej św ieżości i k rasy . 
O J  czegóż u rządzenie  społeczne i uczynność bli­
źniego, spiesząca z pom ocą w  ucisku i niedoli 
w szelak ie j?  Jest w e Lw ow ie przed  la ty  stu  cech 
latarników . Z m ałą  drew nianą  la ta ik ą , opat-zoiią 
\y św ieczkę ło jow ą, sta ją  la ta rn icy  u w ylo tu  uiic 
ludniejszych i najm ują się przechodniom  za op łatą  
1 luib 2 krajcaró-w, s to sow nie  do odległości. Kiedy 
p rzedstaw ienie  ma się ku końcow i, sp ieszą pod 
te a tr  i tu  w  oczekiw aniu  zajm uj a sw e  stanow iska, 
zapobiegliw i chroniciele nóżek kobiecych w raz  
z trzew iczkam i, pończoszkam i i falbankam i: k tó re  
to trzew iczki, pończoszki i falbanki (nie nóżki sa ­
me) nozostać m uszą w śród  grożących  niebezpie­
czeństw  ulicy niepokalane.

W  środku m iasta , na rynku , w znosi się s ta ra  
K am pianow ska w ieża. Na dole a resz tan ci w  nie; 
siedzą, n a  p iętrze m ieści sie urząd mieiski, zaś na 
górze sam ej m ieszka trem bacz  z żoną. O każdej 
godzinie w ychodzi trem bacz lub trem baczka 
w  fartuchu niebieskim  na szczy t w ieży , b y  otrąbić 
godzinę na cz te ry  św ia ta  strony . Z -o tw o ró w  i z a ­
k am ark ó w  w ieży podnosi sie w ów czas ćm a k a ­
w ek i w ron  i p rzeraźliw ym  w rzaskiem , na swój 
sposób obw ieszcza, że znow u godzina jedna u to­
nęła  w  bezk reśnem  m orzu w ieczności.

Na dziś koniec w ędrów ki po  s ta ry m  L w ow ie. 
W racajm y na A kadem icka, by  po tru d ach  „podró­
ży  sentym entalnej" pokrzepić siły  u AWsiałowicza 
„żubrów ką" Sm irnow a,

L w ów , 15 kw ie tn ia  1924.

W YJAZD P R E 2 . MAs SĄRYKA.
P rag a . (Pat.) P re z y d e n t M assaryk  odjechał 22 

b. m. do Szw ajcarii.

KONFERENCJA K O LEJO W A  P a N STW  p ó ł ­
n o c n y c h .

R yga (Pat.) K onferencja Kolejowa Ł otw y, 
L itw y, Estonii i Niemiec rozpocznie r-ię v .l R y d :e  

f i  29 kw ietn ia  b. r.

P U C Ii PRZEDW YBORCZY W E  FRANCJI.
P a ry ż . (Pat.) W  zw iązku z rozpoczętą akcją  

w yborczą  są do zanotow ania następujące fak ty : 
W trzeciw  okręgu dep. S ekw any  w ystaw iona  zo ­
sta ła  tak zw ana lista pojednania -narodowego, na 
czele której stoi depu tow any  D audet. W  tym  o- 
kręgu w ystaw iona została  lista socjalistyczna, 
k tórą nosi na czele nazw isko adm P ała  Jau res-a  
b ra ta  p rzy w ó d cy  socjalizm u francuskiego. W 
czw arty m  okręgu dap. Sekw any  w ystaw iona zo­
sta ła  w spólna lista bloku lew icow ego z socjalistą 
I evul. Na liście tej figurują rów nież socjaliści ra ­
dykalni i komuniści oraz d y rek to r Pheure Nou- 
yeiie. M inister w ojny  M aginot znajduje się ,na li­
ście bloku narodow ego Jen  M ozy.

OBRADY KONGRESU SO C JO LO G IC ZN EG O .
R zym . (Pat.) Dziś rozpoczęły  się o b iad y  kon- 

g-esu socjologicznego. R eprezen tan t u n iw ersy te ­
tu poznańskiego prof. K ozłow ski w ygłosił p rze­
m ów ienie pow italne o w spólności fosów W łoch 
i Polski oraz o ideale pokoju pow szechnego. Prof. 
Kozłowski \v j b ran y  został do nrezydjum  komisji 
socjologii ogólnej. W śró d  delegatów  na kongres 
przew ażają  delegaci południow ej Am eryki.

WALKA O TR EŚĆ  U STO W Y  IM IGRACYJNEJ 
STANÓW  ZJEDNOCZONYCH.

N ow y Jork . (AW .) D elegaci senatu  i Izby R e­
prezen tan tów  m ają się zejść celem w y iów nan ia  
różnicy zdań cci do tekstu  ustaw y njftgrącyjnej. 
przyjętej p rzez obie Izby. Ze strony  rządu, w ładz 
kościelnych i zw iązków  pacyfistycznych  istnieją 
w idoczne usiłow ania  przeforsow ania złagodzenia 
postanow ień sk ierow anych  p rzec iw  im m igracji Ja 
Ijppczyków . Jednakow oż zachodnie stan y  A m e­
ryki sprzeciw iają się ka tegoryczn ie  w szelkim  zmia 
nom uchw alonej tuż  u staw y  Złożono już z p ry ­
w atn y ch  sk ładek  1,248.000 dolarów  celem zorga­
nizow ania patroli na gran icy  kanadyjskiej i m e­
ksykańskiej i zapobieżenia japońskiej immigracji. 
Japończycy  natom iast poczynili p rzygo tow ania  do 
zakrojonej na szeroką skalę kolonizację w y b rz e ­
ży  rnekssdoańskich. W  Japonji rozpoczął się- już 
bojkot to w aró w  am erykańskich

W aszyng ton . (Pat.) Jak  d o ą a iz ą  z Tokio rząd 
nie przedsięw eźm ie żad n y ch  O dwetowych śrou- 
kó\v przeciw ko S tanom  Zjednoczonym  za ustaw ę 
p rzeciw ko  imigracji i ignoruje g łosy wojow nicze 
japońskiej p ra s y  ultra-nacjonalistyoznej, R ząd z a ­
znacza, że ustaw a p rzeciw  im igracji n ie  może 
n reć  znaczenia politycznego.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Qb8erwatorjum astronomrez. Politechniki i.wowsik.

z dn ia  22. kw ietnia 1921.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . . 723 i  mm 723‘3 mm J22'2 mm

Tem peratura . +  3 0°C +  51oC +  2*3».C
Kierunek wiatru WSW W WSW
Prędkość wia­

tru (w kilom, 
na goazjnę) . 22 19 8

Tem peratura najwyższa -f- 70, najniższa -f  2 3 
Godziny podane wecUug południka lwowskiego 

(np. 7. godi. iw. =  6 g. .24 m środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N =północ, E =w schód, 

S =  połudi-ie, W =  zachód.
Uwaga: zmienne zachmurzenie, chwilami lekki

śnieg.

,aby  być  niem ożliw ą?
—l M —

Prezydent Goolidge o stosunkach w Europie.
Ameryka przeciw zbrój filiom. Udział Ameryki wżyciu gospodarczem Europy,

 0X0-

jogo uniform , ile lau fry , b iegnący  obok k a re ty
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J A K  w RAJU 1 Komedja jakich mało! podług romansu Rudolfa Stratza. 1 
" — W gł. roli Bruno Kastner. Przepiękne zdjęcia. — lIn W AFObŁO.

B aczew sh iep
nalewki na owocach:
Dereniówko 
Jarzebinka 
Moreiówka 
Orzechówka 
Pomarańczowa niest. 
Wiśniowa niesŁ

Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. Wojciecha bisk.; gr. kat. Ferentyja. 

Jutro rz. kat. Jerzego A.; gr. *at. Czetwer w etyki. — 
Wschód słońca 4‘18; zachód 626.

Teatr Wielki.
Środa „Kolega Crampton* (po raz ostatni).

Czwartek „Prouk*.
P iątek „Żona Hassana Agi" Ogrizowica (prem iera)'
Sobota o 330  popoł. „Damy i huzary“ — wieczór 

„Żydówka” (jubileusz jeleńskiego).
. N iedziela o g. 3 „Pajace* i „C ava'eria Rusticana*— 

wieczór „Żona Hassana Agi*.

Teatr Mały.
Środa „Bęben*.

Czwartek „Bęben*.
Piątek „Świderek*.
Sobota „Bęben*.
N iedziela „Świderek”.
Czwartek, piątek, sobota „MSdi*.
Niedziela „Księżniczka Olała* (po raz ostatni).

Teatr Nowości.
Środa „M3di“.

K ino „K opern ik” i „M arysieńka*. „O cześć ko­
b iety” a Lucy Dorain w roli tytułowej.
Teatr Bagatela.

Prolog — St. G rabow ska — M. Mirski — The Kśys, 
B. Bronowski. „Symulanci*, farsa. Początek ogodz. 8w .

Ze Lwowa.
— (m) Rezurekcja. J a k  rokrocznie, w yleg ło  

w  W ielką Sobotę pó l L w o w a n a  ulice śródm ieś­
cia. by choć zća lek a  w ziąć  udział w  radosnym  
obrzędzie R ezurekcji. P ogoda, bardzo  dla nas 
w  ty m  roku n ie łaskaw a, w y ją tk o w o  sp rzy ja ła , to 
tez  trad y cy jn a  p rocesja  doko ła  k a ted ry  odby ła  
się z ca łą  w spaniałością , p rz y  udziale p rzed sta ­
w icieli n a jw y ż sz y c h  w ładz, R ad y  miejskiej, kon­
gregacji i s to w arzy szeń , oraz b rac tw  kościelnych 
z chorągw iam i i p łonącem i św iecam i. S traż  ho­
n o ro w ą pełn iły  oddziały  sz tu rm o w e w  pełnym  
ry n sz tu n k u  Jbojowym, P o  n ab o żeń stw ie  w ojsko  
odm aszerow ało  p rz y  dźw iękach  m uzyki do ko­
szar, czem u p rz y p a try w a ły  się tłum y zgrom adzo­
nej na ulicach ludności. R ów nocześnie odby ły  się 
R ezu rekc je  w e w szy stk ich  innych  kościołach. •— 
Szczególnie w dzięczny  o b raz  tw o rz y ła  o zm ierz­
chu procesja przed  kościołem  0 0 .  B ernardynów , 
k tó rego  p iękna a rch itek tu ra  w  b lasku p ło m y k ó w  
św iec d a ła  w span ia łe  tło  b a rw n em u  pochodow i.

— (nl) P o  św ię tach . Zaw iodło  n as  tym  razem  
p rz y s ło w ie : „ Jak ie  Z w iastow anie, tak  e Z m ar­
tw ychw stan ie* , chooiaż tak  spóźniona W ielkanoc 
m ogła n ao raw d ę  w y stąp ić  w  bardzie j u ro cz3 Ste; 
szacie w iosennej. N aw et p rzed św ią teczn a  pełnia 
n ie  Objawiła się nam  w cale  na  zap łakanem  niebie; 
a  słońce raz  ty lk o  ra c z y ło  n a  nas spojrzeć k rzy - 
w em  okiem . Mimo to nie tracili ludziska mmoru, 
w  b ra k u  słońca ro zw ese la jąc  się... kieliszkiem , 
skutkiem  czego nierzadko spo tykało  się n a  ulicach 
n iep ew n y ch  sw y ch  nóg obyw ateli. ..C.ężiloe cza­
sy* i kon iec m iesiaca nie zdo ła ły  jak o ś  sk łon ić  
lekkom yślnych  L w ow ian  d o  zaniechania s ta ry ch  
tradycji w ie lkanocnych  i k ażd a  p raw ie  rodzina 
zdoby ła  się n a  mniej lub w ięcej dostatn ie św ię­
cone, w ierne  w skazan iu  p radz iadów : „zas taw  się, 
a  po staw  się...“

— Ś w ięcone legionistów  i s trzelców  odbędzie 
się w  sobotę 26 bm. o godz. 20 w ieczór w  lokalu 
w łasnym  p rzy  ul. Zielonej 7.

— Z poby tu  gen. F lorescu w e L w ow ie. Onegdaj 
w  d rodze p o w ro tne j do Rumunji p rzy b y ł do L w o­
w a szef rum uńskiego sziabu  operacy jnego , gen. 
F lorescu, w to w arzy stw ie  pułk. sz tabu  gen. T rede- 
fiderescu i oficera łącznikow ego polskiego sztabu  
gen. P o  p rzybyciu , gen. F ioresau  złoży]: w izy tę  
d-cy  D. O. K. gen. M alczew skiem u, k tó ry  rew i­
zy to w ał go w  w agonie. N astępnie gen. F lo rescu  
w to w arzy stw ie  dow ódcy D. O . K. zw ied za ł m ia­
sto. Ze w zględu na b rak  czasu, ogran iczono się 
jedynie do oglądnięcia najw ażniejszych  sk a rb ó w  
kultury . W  ożyw ionej rozm ow ie w y ra ż a ł gen. 
F lorescu k ilkakrotnie swój z a c h w y t d!la Polski 
i jej cyw ilizacji. O gólny poby t gen. F lo rescu  w  P o l­
sce trw a ł 22 d'ni. W  ty m  okresie  zw iedził rum uński 
szef sztabu  W arszaw ę, W ifuo, P oznań , (Kraków 
i L w ów .

— M łodzież rumuńska w e L w ow ie. W  ponie­
działek  p rzy jechała  do L w ow a w y cieczk a  ucz­
niów  gim nazjalnych z B ukaresz tu , k tó re j to w a rz y ­
szą dw aj delegaci rum uńskiego M inisterstw a oś w. 
BP). G eorge Lefteriu  i John  T eiszanu, o raz  kilku 
p ro feso rów , razem  43 osób. Na granicznej stacji 
w  Śniatynię przy jęli gości: de lega t g łów nego  ko­
m itetu T o w . naucz, szkół w y ższy ch  z W a rsz a w y  
p. Zj gm. D en ter i de legat T . N. S. W . ze L w ow a 
prof. iPrzeździecki. P rzem aw iali w  Ś n ia ty n ię : s ta ­
ro s ta  T yszkow ski, p . D enter, dr. M antel i uczeń 
Gelles. N a dw orcu w e L w ow ie  oczekiw ali gości: 
w  zastępstw ie  w o jew ody  rad ca  Fiiediberg, k u ra to r  
Sobiński z  gronem  członków  T . N. S. W ., z  ram ie­
nia kom endy m iasta  pułk. H audek i kap. Klink ild. 
M łodzież rum uńska o d śp iew ała  „Jeszcze  P o lsk a  
nie zginęła*  i hym n rum uński. O rkiestra w ojskow a 
40 op. p rz y w ita ła  gości hym nem  rum uńskim , pu­
czem  przem ów ili do nich: rad ca  F riedherg  im.
W ojew ództw a i prof. P rzeździeok i w  języku  ru ­
muńskim . O dpow iedzia ł jeden z de lega tów  w y ­
c ieczk i Z  ćw orca  udali,s ię  goście dó O gniska ofi­
cerskiego na kolację. W czoraj p rzez ca ły  dzień 
zw iedzali goście m uzea i inne osobliw ości naszego  
m iasta, w ieczorem  odjechali do K rakow a, potem  
do K atow ic, Lodzi, P oznan ia . T o ru n ia  i W a rsz a ­
w y, gdzie b ęd ą  na  u roczystośc i 3-go M aja.

— Pam ięci Jana KiFńsklego. W  poniedziałek 
W ielkanocny odbyło  się w  kated rze  nabożeństw o , 
pośw ięcone uczczeniu roczn icy  insurekcji 17. 
kw ietn ia  1794 r. w  Wairszaiwie. Pto nabożeństw ie  
złożono w ieniec na pom niku Ja n a  K ilińskiego w  
p a rk u  im ienia seewca pułk ow nika i w ygłoszono 
przem ów ienia. O rk iestra  w ojskow a odegra ła  kil­
k a  melodSi narodow ych . W  uroczystośc i w zięła 
liczny udział w ojskow ość

— W  sprawie obchodów narodowych. W  
dziejach naszych , zw łaszcza porozbiorow ych, m a­
m y tyle w zniosłych, a także bolesnych m om en­
tó w , że  g d y b y śm y  chcieli w szystk ie  upam iętnić 
stesow nem i obchodam i, b rak ło b y  napew no dni w 
roku. W  czasach niewoli w.-ikazanem było , ze 
zrozum iałych przyczyn, u rządzać częściei obcho­
dy, pochody itp. D ziś w  wrńnęa P o lsce  należy isć 
innemi drogam i do serc  i um ysłów  m łodzieży. Nie 
należy  p rzez  to  rozum ieć, że m arny zapom inać o 
w ażniejszych rocznicach i o w ielkich bohaterach  
narodow ych. M usimy jednak  baczyć alby obchody 
te m iały  ch a rak te r pow ażny , im ponujący a nie 
s ta w a ły  się parod ią , lak to n ieste ty , w  ostatnich 
czasach m ożna zaobserw ow ać. O rganizacją  ob­
chodów  publicznych pow inny  się zajm ow ać tujjko 
pow ażne S tow arzyszen ia  i kom itety , a nie jakieś 
luźne grupki, do k tó rych  ogół spo łeczeństw a nie 
m a zaufania. Za pom ocą obchodów  należy pod­
nosić ducha w  masaich, a w ykluczone musi byc 
zaspakajanie chorobliw ych am bicji pew nych  je ­
dnostek. R ów nież przemówienia- w  czasie obcho­
dów  publicznych tzw . „patrio tyczne", nie powin- 
ne b y ć  w ygłaszane  p rzez  analfabetów , nie m ają­
cych pojęcia o w ypadkach  historycznych . P o ­
chody zaś m ogą być tylko w te d y  o g ł a s z a j  je­
żeli poprzednio zostaną  odpow iednio zorgan izo­
w an e  w  porozum ieniu z kom petentnym i czynni­
kami. Obwjązkiem  starszego  społeczeństw a jest 
czuw ać i zapobiegać kom prom itującym  p rzedsię ­
wzięciom  nieodpow iedzialnych jednostek.

—  Rada Nadzorcza Akcyjnego Banku Hipo- 
tcznego w  m yśl § §  54, 56, 57 statutu zaw iada- •  

mia, że 56 Zw yczajne W alne Zgrom adzenie ak- 
cjona^uszy odbędzie się w e L w ow ie w  sobotę

7 maja 1924 o g. 1C rano. Term in zgłoszeń  
akcy , celem w zięcia  udziału w  tern zgrom adze­
niu upływa 3 maja 1924 r. 6115

— Nowe relacje telefoniczne. O kr. D yr. ooczt 
i telegr. w e L w ow ie  obw ieszcza, że  z dniem  20 
bm. zap ro w ad za  się w  obrocie z C zechosłow acją  
dalsze dw ie relacje  telefoniczne, L w ów  - P re ró w  
i L w ów -H odoniu. O p ła ta  w  obydw u relac jach  w y ­
nosi z a  3-.minutową z w y k łą  rozm ow y 350 centy-- 
mów, p ła tn y ch  w  m arkach  polskich w ed łu g  co­
dziennego kursu  fraP ka  złotego,

— Ochraniajmy nasze drzewa i rośliny!
Z odezw iy M ałop. Koła k ra jo zn aw czeg o  cy tu jem y 
ustęp  n astępu jący : „Naiuczyciele szkół p rzew odni­
cy  w ycieczkow i, c z ło n k o w ie  s to w arzy szeń  i jn sty  
tueyj, s tra ż  o b y w a te lsk a  i w szy scy  dobrze  m y­
ślący  ludzie, niech cz u w a ją  n ad  całością  s z a ty  ro ­
ślinnej i p iek rem  k ra jo b razu  tak  w  sam em  m ieście 
alk i p o z a  m iastem . W szy scy  niech pilnują w sp ó l­
nie, a b y  nie łam ane gałęzi, nie rw an o  kw iatów , 
nie dep tano  pótl i traw ".

— W  zw iązku  ze  zjazdem ogólno-polskira 
m piectwa w Poanatiiu , k tó ry  odbędzie się dnia 29 
kwietnia o godzinie 4-tej popołudniu z okazji IV. 
T a ig c  poznańskiego, zaproszenia  na zjazd o ile nie 
zosta ły  na  czas doręczone moiżtnr o d eb rać  w  S to ­
w arzyszen iu  Kupców polskich w e Lw ow ie.

— S ędziow ie przysięgli. Na urząd  p rzysięg ły  c h . 
w  II. nadzw ycząinei kadencji posiedzeń  sądu przy  
sięgłych, rozpoczynającej się 5 m aja, w ylosow ani 
zostali jako  sędziow ie g iów ni pp. D ygdałow icz; 
^ ranc iszek , ś lu sarz ; Edelm an H erold fabrykanl 
tu tek ; Homola Karol, kupiec; H ornung 
Józ„ inżyn ier; Jakobi Jan , kupiec; Jakóbczyński 
M arj., kom. bud. M ag istra tu ; K afka M., kupiec; 
K onopacki Miecz., w łaść . dób r; K otow icz Józef, 
m asarz ; K ozłow ski W ład ., adj. galic. k asy  oszcz.; 
K ruczkowski S tan ., w łaść . ćtomn tfflid l.l K ulczycki 
Kłem., w łaść . rea ln .; K uśm irski Zdzisi., u rzęd n ik ; 
3r. L ev  icki S tan., księgarz ; M etal N atan , w jaść. 

dóbr; M etz Jan  W ład .. ry to w n ik ; M iesakow ski K„ 
kupiec; M ildner S tan ., zeg arm istrz ; Rozm us Jan , 
budow niczy ; R zepka S tan ., ś lu sa rz ; Schiafrig  
“liasz. w łaść. d rukarn i; Sikorski M arj. Ł uaw ., inż. 
cy w iln y ; S ołtyk iew icz  Jan . budow niczy , S o łty s  
W ład., k raw iec ; S roczyńsk i M ich , p rzem y sło w iec ; 
S ta rek  H enryk, kupiec; Szczurkowislki S tefan , 
tap icer; Szenderow Scz Leopold, d y rek to r „W ieki: 
N owego*; W ism iillęr Jan , adj. m iejsk. zak ład ó w  
e lek tr.; W olak  Józef, k afla rz ; Żółciński A ndrz., 
kupiec; M akarow sk i Kar., kupiec; M akoiondra 
L udw ., kam ieniarz; W inkow sk i S tan., k ra w ie c ; 
W iśniew ski Kazim-, inżynier. P rzysięg li za s tęp cy  
pp.: B labsiein Zygm.i koni. bud M agistratu ; B iasz- 
cz-uk Bron., urzędn. b an k u  orzem ysł.; B o rzem sk f 
Cug., u rzędn . T ow . k red y t.; Jakubow ski Jan , urz. 
b an k u  handl.; F ran k fu rte r  K ar., urzędn. banku ii-i 
poteczn,, Spiegel Adolf, kupiec; S tan iszew ski Fr.» 
em ery t, urzędn. sąd .; S taw ia rz  Jan , fry z je r; Dr. 
S troński Kajet., kand. adw okack i.

 Rozwiązanie tajnego zjazdu ukraińskiego.
W  sali „Jad  Gharuzim * o d b y w ały  się onegdaj 
o b rady  zjazdu polityków  ukraińskich, pod przew . 
ad!w. dr. Zahajkiew ioza z P rzem y śla , ks. K ur ja­
kiego z kap itu ły  św ięto jurskiej i innych. P o lic^  
w k ro czy ła  ną salę i rozw iązała  zgrom adzenie, zaś 
przeciw  a ran że ro m  tajnego zebran ia  zrobiono do­
niesienie d o  P ro k u ra tu ry .

  U jęcie mordercy, P o  dłuższem  śledztw ie
w p ad ła  w czora j policja na trop  m orderców  R óży  
Lenlpe’-!, w łaścicielk i sk lepu korzennego  przy  ul. 
Panieńskiej, o Której zam ordow aniu  donosiliśm y 
nrzed dWoma tygodniam i. Jako  silnie podejrzane­
go o W spółudział w  m orderstw ie  a resz tow ano  
w czora j zarobn ika K aro la  Sadzanie*?, zam . o i 
ul. N iecałej-1- 5. Dalsze śledztw o w  toku .

 W łam anie. P rz e z  dziurę w y b itą  w  SKiep'e-
niiu p iw nicy dostali się ub. nocy do sk ładu  sk 
N aftalego G ertnera , m ieszczącego sie p rzy  ul. Za- 
m arstyn-ow skiej 1. 58. złodzieje i w yn ieśli wielka, 
ilość tow aru  w arto śc i 1.033 zło tych  p.
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Nadesłane.
— FABRYCZNY SKŁAD SUKNA —

Ludwik Rajski
W W IE L K IM  W Y B O R Z E  na seson wiosenny i letni Lwów, ul. Rutowslfógo 7* -Katedry -

SUKNA
Fabryk krajowych i zagra­
nicznych na ubrania męskie, 
kostjumy i płaszcze damskie 
pc cenach najniższych poleca

— Trzy zamachy samobójcze. W  czasie wb. 2 
dni zd a rzy ły  się w e  L w ow ie aż  trz y  zam achy sa ­
m obójcze, z k tó ry ch  jeden  skończy ł się śm iercią 
m łodej Kobiety.

I tak : w  poniedziałek a resz to w an a  zosta ła  na 
żądanie służbodaw ców  p. D w ernick ich , zam . p rzy  
ul. K ochanow skiego 1. 10 a, jako podejrzana  o k ra ­
dzież, ich s łużąca  S lefan ja  P aw lusz . la t 25 licząca 
W  drodze n a  inspekcję m łoda dz iew czy n a  w y r­
w ała  się eskortu jącem u ją  posterunkow em u, w bie­
g ła  do kam ienicy p rz y  ul. K azim ierzow skiej ipod 
1. 4 i w y d o staw szy  się n a  g an e k  4 pięł ra , rzuciła 
się g łow ą w  J ó ł n a  b ru k  podw órza . Śm ierć de- 
speratk i nastąp iła  natychm iast. Z w łok i denatki n a  
polecenie lekarza  dyżurnego  pogotow ia ra t. d ra  
A dam iaka odstaw iono  do In s ty tu tu  m ed. sąd.

W  tym  sam ym  dniu ta rg n ę ła  się rów n ież  :ia 
sw e życie, p rzecinając  sobie ży ły , S tan is ław a Sz., 
żona  k raw ca , zam . p rz y  ul. K ochanow skiego  pod 
1. 14. P ow odem  k tó ry  ja skłonił do desperack iego  
k roku  jest silny rozstró j nerwowy.

W reszcie trzeci w y p ad ek  zd a rzy ł się w czo ra j 
w domu p rzy  ul. Z am arstynow sk ie j i. 1, gdzie 

dozorca tej realności Juljan  B obela. 33 la t liczący, 
zrozpaczony  ciągłym i n iesnaskam i z lżoną w  z a ­
m iarze sam obójczym  w ypił w iększą ilość sub-i- 
maitu. — W  obu w y p ad k ach  p o  udzieleniu pierw  
szej pom ocy  p rzez  pogotow ie ra t. odw ieziono de 
sp e ra tćw  w  stan ie  g roźnym  do szpitala

Z całej Polski.
— ł  Ś. p. Ppłk. Jozef Halka. W  szpitalu  

ujazdowskim  w  W arszaw ie zmarł po ciężkiej ope 
racji wewnętrznej, której Zrujnowane wojną zdro 
w ie  nie m ogło przetrzymać —  ś. p. ppłk. jó ze  
Halka, szef w ydziału budżetow ego W ojsk. Kon 
troli Gener., przeżyw szy lat 55. Zmarły w stąpił 
v r. 1914 do Legjonów i od b ył część kampanj 

karpackiej jako adjutant 3-go pułku. W bitw ie 
pod M ołotkow em  w zięty do n iew oli i w yw iezio  
ny na Sybir, przeszedł ca łe  piekło w szystkich  
rewolucji. W r 1920 w rócił do Ojczyzny i zg ło ­
s i ł  się uo służby w  dziale adm inisiracy nym M. 
a. W ojsk. W ojsko traci w  zmarłym jednego z naj­
bardziej zasłużonych w  dziale sw ej pracy ofice  
rów. Pogrzeb odbędzie s ię  w  środę. C ześć Jego  
pam ięci.

— Studenci w łoscy  baw ili przed świętam i 
w  Krakowie i w  piątek przyjmowani by i oficjał 
nie w  auli uniwersytetu Jagiellońskiego. W uro 
czystości tej brali udział grono profesorów  z rek­
torem Łosiem  na czele, studenci i studentki uni- 
w e-sytetu i przedstaw iciele zrzeszeń obyw atel­
skich. Zebranie zagaił słow em  w stępntm  rektor 
Ł oś. W odpow iedzi przem ówił kierownik w y­
cieczki ks. prof. C assasa i odczytał telegram nu 
nistra Gentile z pozdrow ieniem  m łodzieży pol­
skiej imieniem rządu w łosk iego . Ks. prof. Gian- 
nini przypom niał zasługi G eneńczyków  dla Pol 
sk i. Imieniem polskiej m łodzieży akad. pozdro­
w ił studentów  w łoskich) stud. Kuiek. O dpow ie­
dział mu prezes związku m łodzieży uniw. Genu 
eń sk ieg o  margr. R eggio. U roczystość zakończyła  
s ię  okrzykiem na cześć W łoch i Polski.

— Ulgi taryfowe na kolejach polskich. Od 1-go
m aja b r. rozszerzone  zo stan ą  na w szystk ich  kole­
jach polskich ulgi przejazdow e dla uczniów . 50%

^ u lg a  ta ry fo w a, p rzy słu g u jąca  uczniom  p rzy  p rze­
jazdach  na  ferje letnie i św ią teczne  p rzy słu g iw ać  
także będzie bez w zg lędu  n a  porę roku  p rzy  p rze­
jazdach do zak ładów  leczniczych, sana to riów , 
stacy j k lim atycznych  na d łuższe leczenie, na pod­
staw ie 'pośw iadczenia lek a rza  szkolnego o konie 
czności w y jazdu  i .potrzebie leczenia. R ozszerzenia 
doznają także  istniejące już obecnie ulgi dla w ięk 
szych  gru/p podróżnych  (przynajm niej 30% ) p rzy  
p rzejazdach  do  m iejsc odpustow ych  i z  pow rotem , 
o raz  w celach kulturalno, ośw iatow ych . k ra joznaw  
czych, spo rtow ych  ftp. G rupy  takie p łac ić  będą: 
w  w agonach  kil. III. w ed łu g  ta ry fy  kl. IV., w  w a ­
gonach ikl. II. w edług  ta ry fy  kl. III,, w w agonach 
kl. I. w ed ług  ta ry fy -k l. II. n aw et p rzy  ew en tuain . 
użyciu pociągów: pospiesznyoh za no rm alną  do­
płatą. W -eszcie  upow ażniono dy rekcje  kolejow e

do zastosow ania odpow iednich ulg • dla uczestni 
ków  zjazdów , kongresów  itp.

Z całego świata.
— Śnieżyca. W  B erlinie spadł śnieg. W edle 

doniesień dzienników , nad D ania szaleje silna 
burza.

— Zwłoki Eleonory Duse będą przew iezione 
okrętem  w ojennym  z P ittsb u rg a  p rzez N ow y Jork 
do W łoch, gdzie odbędzie się pogrzeb.

Zebrania, odczyty i widowiska,
— Jubileusz Jeleńskiego. Zasłużony, ceniony 

a r ty s ta  naszej sceny  p L eon Jeleński obchodzić 
będzie na naiszej scenie w  sobotę 26 bm. 30-to le 
d e  p racy  a rty sty czn e j. Jubilat na to sw oje św ię 
to  jubUbuszowe w y b ra ł partię  k a rd y n a ła  w  .,Ż y 
dów ce“. P o n ad to  śpiew ają pip. Platównai, M an n  
C yganik  i inni.

— „Żona Hassa&i Agi". T e a tr  W ielki w ystę  
puje w piątek 25 bm. z p rem ierą  sztuki O grizovica 
do k tórej o j  daw na czynią p rzygotow ania . R eży  
■seruie B arw ińsk;. G łów ne role graj a pp. B a rw iń  
ska i R asińśka, k tóre  będą dub low ały  p ostać  ty  
tu łow ą, dalej D ębicka, Ladosiów na, P illerow a 
W ilandów na, R ow ińska, Gliński, B rzesk i, S arnów  
ski, Ide(ski-Kowalski, Zbrojew ski, K arki i in. Sprze 
daż biletów  rozpoczęła ię już od diziś rana  we 
w szy tk ich  kasach,

— D ziś recital W andy Siem as/fcow ei. Dziś, 
w  środę, W sali ratuszowej o godz. 7 w iecz. recita 
W andy Siem aszkowej z najnowszej poezji współ, 
czesnej i medjumicznej. B ilety do nabycia w  księ  
garni Seyfartha lub przy wejściu na salę,

— W ieczór z tańcami i przedstawieniem  arna 
torskiego zespołu  odbędzie się  25 bm. w  kasy­
nie i kole lit. art. na rzecz „Ochrony Dziecka" 
i „Rodziny Sierocej*.

— Polskie T ow arzystw o Politechniczne. W e 
środę dnia 23 bm. o g. 6T 5 w iecz. odbędzie się  
zebranie tygodniow e, na którym p, Generał W 'k- 
tor N iesio łow sk i w ygłosi odczyt p. t . : „W iedza 
i nauka, technika i kultura". '

Nawiązanie sto&unków handlow ych z w ysoko  
rozwiniętym przemysłem jak czechosłow ackim  
tak również i centralno-europejskim  umożliwi 
zainteresowanym sferom udział i odw iedzenie 
M iędzynarodowych Targćw Dunajskicb w  Brati- 
sław iu. Informacji udzielają przedstaw icielstw a  
zagianiczne C z.— S. Republiki lub dyrekcja Tar­
g ów  w  Bratisław iu. (M essedirektion Bratislava)
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Sport.
TURNIEJ WIELKANOCNY.

Dnia 20 kwietnia — niedziela:
Slow an—H asm onea 6:1 (2:0).
B. T. C.—Pogoń 3:2 (2:0.
Poniedziałek dnia 21. kwietnia:
B. T. C.—Hasmon&a 1:0 (1:0).
Slova,n—Pogoń 2:2 (0 :1).
Im pereza ipodjęta przez Pogoń i Hasm oneę 

udana się zupełnie". S portow ej publiczności Lw ow a 
o b y d w a dni św iąteczne .przyniosły c a ły  szereg  
silnych emocji, dano jej bow iem  m ożność w idzenia 
g ry  drużyn  o  najlepszej europejskiej _ m arce. Tak 
S lovao jak i B T. C. ok aza ły  się zespołam i zg ra ­
nym i o bardzo w ysokiej technice, m isternej kom bi­
nacji, zimnej krw i, lotności, p recyzji podaw ania i 
silnyc a -  zw łaszcza  ty c z y  to Slovama — celnych 
strzałach . D ru ży n y  „tuby lcze11 m og ły  pow yższym  
zaletom  p rzec iw staw ić  jedyn ie  zapał, ofiarność, 
am bicje a  w ięc w a lo ry  spo rtow e drugorzędne.

O bydw a spotkania H asm onei nie p rzyniosły  
żadnych  ciekaw szych m om entów . B y ł to w  oby ­
dw u razach  trainkng n a  jedną bram kę. R zadko 

pod oblężonej bram ki H asm onei w ybiegał k tó ­
ry ś  z jej a taku  poto, b y  odpro w ad ziw szy  piłkę do 
środka boiska oddać ją  w yczeku jącem u tam  o- 
b rcńcy  przeciw nika. Jeszcze  do połow y w  oby-

diwa dnie by ło  jako tako — w  drugiej połow ie n a ­
tom iast przeciw nik nie schodził z po la  b ram ko­
w ego H asm onei, na k tó rym  uganiało  do ośmiu 
„obrońców ", l e j  n iebyw ałej liczbie obrońców  z a ­
w dzięczać należy, że w ynik  — zw łaszcza w  dniu 
drugim  — nie by ł tak  kom prom itującym , jakby  te ­
go — sądząc z różn icy  k las—oczekiw ać należało. 
Z całej Hasm onei na  w yróżnienie zasługuje  ty lko 
R (d)er, resz ta  a zw łaszcza  S tenerm ann b y ła  ca ł­
kiem zła.

Inaczej natom iast p rzedstaw iają się spotkania 
Pogoni. Choć technicznie od obu zagran icznych  
zespołów  znacznie słabsza, po trafiła  ona w  w y ­
starczającej m ierze p rzec iw staw ić  im specyficz­
ne, sobie ty lko  w łaśc iw e w a lo ry  a w ięc tem po i 
przebojow ość. U w idoczniło to  się najlepiej w  je i 
pierw szem  spotkaniu z JB. T. C. Ociężała i z tru ­
dem poruszająca się Pogoń pozw oliła  sobie s trz e ­
lić trz y  bram ki i ten  stan  trw a ł do 15' ptized z a ­
kończeniem  g ry  W  ostatn im  jednak  m om encie, 
skupiła się i rozw inęła  n iebyw ałe, niem al m order­
cze tem po , k tóre  zupełnie oszołom iło n iespodzie- 
w ającego się takiej emergji p rzeciw nika. R az po 
raz sz ły  ostre ataki na  bramlkę B. T. C. z któ­
rych  dw a zo s ta ły  uw ieńczone sukcesem . Je s te ś ­
my .przekonani, że g d yby  g rę  przedłużono  o k ilka 
minut w yn ik  by łby  nanew no rem isow ym , g dyż  
W ęg rzy  stracili byli zupełnie g łow ę.

Spotkanie Pogoni ze Slovenem  by ło iuż nieco 
spekojnieaszem, cnoć tem po b y ło  bardzo  silne. 
P rzew agę stanow cze m iała P ogoń  i gdyby nie 
pewieri pech w  strza łach  a ponadto  g d y b y  pomoc 
Pogoni nie by ła  , spuchła" wynik ze Slovenem< 
by łby  zw ycięski.

B ram ki strzelili: w  p ierw szym  dniu Bacz
(bardzo efektow na „g łó w k a") i G aroień z prze­
boju, w  drugim  G a-bień z podania Waioka i W a­
cek z podania Ju rasa .

Ogólne refleksje nasuw ające  się z obydw u 
spotkań nie są dla naszych  drużyn  pochlebne w  
porów naniu bowiem z zagran icznem i d ru ży n y  n a ­
sze ustępują im n a  w ielu polaioh a w  n iek tórych  
dziedzinalah są  typow o  dziecięce.* O dnosi się to  
p rzedew szystk iem  dc techniki, kom binacji, p recy ­
zji podaw ania, zgrania, t. zw . „ciągu na  b ram kę" 

t p. T ylko sum ienna p raca  m oże *ym niedom a­
ganiem  zaradzić, inaczej bęjdziemy zaw sze stali 
niżej. D obra w ola, zapał i ofiarność okazać się 
mogą zaw odnem i, g dyż  się szybko w yczerpu ją  
Nie należy  (zdobyw ać sukcesów  olbrzym iem  na­
kładem  sił, gdy  dysponując pew ną techniką, m oż­
na je zdobyć i w daleko w iększych  rozm iarach  I 
m niejszym  w ysiłkiem . G dyby  P o g o ń  .przy sw o­
ich zaletach potrafiła zdobyć odpow iednią techni­
kę i umieietmość kcmnmaiaji, b y łab y  bez konku- 
kurenćyjiią d rużyną w  P o lsce.

W yniki krajowe: W arszaw a. Polonia—Sport- 
erein Luckenw alde 2:3 (1:1).

Łódź, L. K. S —O berschónew eide 2:2 i 1:2.
Zaw ody angielsko-francujskie. P a ry i. W  z a ­

wodach w  Rugby rep rezen tac ja  arm ji angielskiej 
zw ycięży ła  d rużynę francuską w  stosunku 21:17. 
(P at.)

WYNIK ZA W O D Ó W  W  KRAKOW IE. 
K raków . (Pat.) Dnia 22 bm . zaw o d j w  piłce 

nożneli w iedeńskiego klubu S lovan z k rak o w sk ą  
W isłą" zakończy ły  się w ynikiem  rem isow ytr 
:2 (1:1). W  czasie zaw o d ó w  w ykazali goście 

w iedeńscy g rę  bardzo  ładną ży w o  oklaskiw aną 
p rzez publiczność. N ajlepszym i byli lew y  B eck, 
środkow y pom ocy, środkow y ataku  i p raw y  sk rzy  
d ło w y .

N A D ESŁA N E.

n ż y n ie r  lub te c h n ik
względnie majster obeznany z wyrobem zapalników cza­
sowych dc pocisków działowych rosyjskich p o t r z _ d j iy ,  
pierwszeństwo m ają byli pracownicy rosyjskich fabryk 
amunicyjnych. — Oferty w iaz z curr.culum vitaea należy 
składać Dep. III. Art. i Sł. Uzbr. W ydział Amunicyjny, 

W arszawa, Przejazd nr. 15. oO lt
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Nowinki żółkiewskie.
(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego*1).

Żółkiew  w kwietniu 1924.
Wykłady popularne T. S. L. urządziło w  ostat­

nich czasach 2 w ykłady popularne a mian. Dra 
Z. I. Rosso .vskiego, tut. lekarza Dowiat. na te­
mat „Co to jest choroba" i Dra Reklińskiego  
„Z historji hetm. St. Ż ółkiew skiego".

W ykład Dra K ossow sk iego  ściągnął dużo 
publiczności, która z uwagą i szcztrem  zajęciem  
przysłuchiw ała się  w yw odom  prelegenta.

jeszcze  raz o gimnazjum. Dnia 7 bm. baw ił 
tu delegat Minist. W R. i O. P. p. architekt Rut­
kiew icz, celem  zbadania na miejscu spraw y od ­
budow y zamku na cele gimnazjum. D elegat przy­
niósł nam w iadom ość, że R ądow i leży na ser­
cu spraw a naszego gimnazjum i że przeznaczyła 
na ten cel 100.000 złp., którą to sum ę jak naj­
prędzej podjąć należy, aby nie przepadła jak d o ­
tychczasow e kredyty. Okręg. Dyrekcja robót pu­
blicznych będzie łask. przyjąć do w iadom ości 
słow a delegata, „że Mmist. W. R. i O. P. nada­
je odbudow ie Zamku specjalne znaczenie",

M oże nareszcie zakończy s ię  dotychczasow a  
opieszałość i zaniedbanie kompetentnych czynni­
ków, którym do zaw dzięczenia mamy, że zam ek  
żó łk iew sk i jest dotychczas ruiną.

Przedstawienie Kółka amatorskiego. Dnia 12 
bm. odegrało nasze Kółko komedję H erczega pt. 
„N iebieski lis", rzecz zbyt pow ażną dla żądnej 
śm iechu powojennej publiczności. Brak zrozum ie­
nia ze strony publiczności w yw oła ł też reakcję 
u grających, którzy z nielicznym i wyjątkami gra­
li ozięb le  i bez przekonania.

Chlubnym wyjątkiem była p. M ańkowska, 
godna w  roli Ilony stanąć na deskach choćby  
stołecznej sceny. Bardzo dzielnie sekundow ała jej 
p. Czajkowska, ogrumnie miła i dystyngow ana. 
D użo czasu jeszcze upłynie zanim Kółko nasze 
w ychow a sob ie publiczność, zdolną do zrozum ie­
n ia  sztuk pow ażniejszego genru.

Kradzieże. P laga kradz!eży naw iedziła  nasze 
m iasto, włam ano się  ostatnio do pp. weteryn. 
pow iat. C zajkow skiego, dentysty Turka, gim na- 
zium, radcy O b m ińskego, Zakładu sierót żyd., 
szpitala pow szechn. i t. d. Ze śladów  widać, że 
marny do czynienia ze szajką bezczelnych ban­
dytów  i dobrze zorganizow anych, którzy furami 
zajeżdżają po rzeczy kradzione, jakby drwiąc 
L P. P.

Pożar. W  sobotę 12 b. m. popoł. wybuchł 
w  realności p. Ruppa pożar, którego ofiarą pa­
dły szopa, św inie ita. D zięki w czesnej interwen­
cji naszej Straży pożarnej, pożar nie rozszerzył 
się  mimo wiatru i gęstych  zabudowań.

Wybory do kahału. W m yśl postanow ienia  
‘Minist. S. W ewnętrz. zarządził przełożony tut. 
Zooru izraelick. p. Sch losser w yłożen ie listy w y­
borców  do tucejsz. Kahału i gdzieś w p o ło w ie  
maja mają się  odbyć w ybory. E. Hay.

Ogłoszenia.

Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s ł a n i e  p r e n u m e r a t y

na ma£ 1924,
wraz z ewentualną zaległością  
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

„Kii
wynosi miesięcznie: 

We Lwowie
d o  o d b i e r a n i a  w a d m in is tra c ji  . . .
„KuKi  R /  LW O W SK IEG O " . . .  6  milj.
Wc L yowie z odnoszeniem

do d o m u .........................  6,500.000
Ż przesyłką pocztową w całej

P o l s c e .............................  6,500.000
Z a g ra n icą .........................10 milj,
C ena pojedynczego numeru 259.000 Mk. 

  —

c z a p k i
o one  no niskict

Jjh WITTil, Lwów ul. Trybunalska t

wojskowe, urzędnicze, stu­
denckie i cywilne przybory 
mundurowe w wielkim wv- 

b irze nr> niskich cenach — po'eca 711

rg. kontrolne dla no­
cnych stróżów,

H fabrykatów szwaj­
carskich 6 stacji i i2 stacji.

Djamenty do krajania 
szkła lustro- 
wego i cień- 
— kiego. — 

polecają:

Lwów, Legjonów 1.
T e l.4 5 8 . Adres telegr. „OPTYKA, LWÓW“

ICiflTDA przerabia na modne fasony, mvzrujpej 
■ w  1  dc farby chemiczne, liry kraj- ve na
kolor czarny, ams-ca krzyżów]' — W ładysław  SOLIK, k u ­
śn ie rz , Lwów, C n o rą śćzy im y 5 . U. p. róg Akademickiej.

YU?

S P O K T  Ł K T W I I ł l
Rit KIE TY, p itk i, s ia tk i  te n iso w e  

PIŁKĘ N O ŻN F d ętk i _uly, d resy , o szczepy , tyczki, 
dyski. TERM OFORY i f la sz k i za p aso w e

w wielkim wyborze noleca tanio tylko firma
JA K Ó B  R9SENM AN, Lwów, Akademicka 2ti.

Tel. 19-61 6064

M i potaniały
Otomany, Kanapki do składania

M a te rac e  w ło s ie n n e  i sp ręż y n o w e 
Kapy, firank!, Materje rrfebL, Chodniki, F ortjer w znanej 
z taniości firmie F HAGLER, Lwów, Soi .lesk iego  21.

Uwaga na firmę i ni. domu 21- 682

KURJER EKONOMICZNY
Lw ów , 22. kw ietnia.

NO W E Ź R ó B łO  GAZÓW ZIEMNYCH.
Borysław . (Tel. w ł.) D ow iadujem y się, że w Da 

szaw ie w  szybie „Piisudozyik** w łasności To w, 
„Gażolina** dow iercono  się dn. 18 bm. na 739 m e­
tró w  głębokości gazów  ziem nych o początkow ej 

-produkcji 6 m 3 na minuto. Z 20 ua  21 bm. p roduk­
cja pow yższa nagle się zw iększy ła  i dochodzi do 
100 rn3 na m inutę.

ZAPAS W AI.UT W P. K. K. P.
W arszaw a. (AW .) W  ciągu dekady  od 1— 10 

o. m. zapas w alut w  PKKP. w zrósł o 3,900.000 do- 
arów  i w ynosił 10 brn. 32 m iljony do larów . Za­

p a s  netto  w zrósł o 1.000.000 doi. i w ynosi i 10 bm- 
18,000.000 doi. Skup w alu t p rzez PKKP. w  dal­
szym  ciągu p rzew y ższa  zaofiarow anie. W  ciągu 
•ostatnich 2 dlii PKKP. zakupiła około 2,000.000 
dolarów .

g i e ł d a  l w o w s k a .
W czoraj było za in teresow anie  słabe . Z akcji 

»$ie ko łow anych  poszukiwano ty lko  kilka papie­
ró w  jak : G azy, Jaw orzno , Gażolina, Gazociągi.
W innych tylko bardzo d iobne obro ty  pr?y b r a ­
ku zapotrzebow ania. Duże zaofiarow anie z pow o­
du licznych zleceń sprzedaży . Na ta rgu  aiccji ko­
ło w anych  za in teresow an ie  w iększe. K ursa nii je­
dnolite. Akcje arb itrażow e cokolw iek silniejsze. 
D uża podaż. Zleceń kupna niewiele. T endencja 
niejednolita. Usposobienie spokojne. P oza  giełdą 
słabe obroty w  listach zastaw nych . T erm inow e 
tran sak c je  akcjami m ałe.

OBROTY W  AKCJACH.
H ipoteczny 1825, 1850, 1800 1840, 1830 (1750). 

P : zem ysłow y 1340, 1330, 1335 1340. Ziemski K re­
d y to w y  525. 575 (500, 475). B row ary  18800, 18900. 
19000, 18850, 15750, 15700, 15500, 15650, 16000”.

C hybie drobne 22000 Cegielski 1800, 1750. Gafota 
1075. Ćm ielów  2550, 2475, 2550 (2400). Lokom o­
tyw y  14u0, 1375 Niemojowiski 1900. N itra t 800. 
Oikos 12250, 125Ć0. 12200. P arow ozy  1150, 1125, 
1100, 1150. N afta 1700, 1750, I6O0, 1650, 1700, 1750, 
1775. P. T . B. 370. R akszaw a 7850. S ie rsza  f. 1600J 
T cspy 17750, 179O0, 17850. Z ieleniew ski 34000, 
33500.

Niekotowane: Azot 1100. Bank Ziemian (100) 
160. Elektrownia* n ad  Sanem  700 650, 625. G azy 
70UG0, 69000, 68500. G azy  zacliodnie 16500, 16750, 
16900, 16700. Gazolińa 4000. 4100, 4l50, 4100, 4125. 
G azociągi 650,625,600, nf. 590, 580. Jaw o rzn o  (100) 
70000, 75000, (25) 77ooo, 78ooo, 7665oo, 76000, d ro ­
bne 87000. Len 3900, 3800, 3700 (bez p rzedp łaty ). 
Lesienice 6500. M achlejd. 4400. O lkusz 1150, 1175. 
R olindustria 1500. S te r 2000. Sohón 300000, 296000. 
W ęglów ki 85, 75, 74.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica kra jow a 73/74 ex 1923 39000006. Zy­

to m ałopolskie 68/69 ex 1923 23000000. Żyto m a­
łopolskie 65/66 20500000. Jęęzm ień m ałopolski
b row arn iany  24000000. Jęczm ień m ałopolski p rze­
m iałow y 19000000. O w ies m ałopolski 44/45 ex 
1923 22500000.*) (Ceny rozum ieją się w  malrkach 
polskich za 100 kg. bez podatku  spożyw czego, 
miejsce stadia załadow ania). *) C eny  szacunkow e 
bez transportu .

AKCJE KRAKOWSKIE.
Bank Ziemski Kred. 550. B ank P rzem y sło w y  

J450. B ank Spółek Zarób. 20250. Tohan 1150. 
Piia^m a 2800. Im pex 95. Ćm ielów 2630. Z ieleniew ­
ski 64100. Cegielski 2050. P a ro w o zy  1375. T rzeb i­
nia żelazo 2200. G órka 5&750. S iersza Górnicza 
15500. S iersza Elektr. 1100. Tepege. 7600. Nafta 
1650. Pokucie 1700. K rakus 2300, ćh o d o ró w  16350. 
S trug  4o0G. P iaseccy  3050. Jaw orzno  dr. 90, (25) 
80. G azy  w schodnie 70000. G azy  zachodnie 13000. 
C hybie 25000. Nafta w  K rośnie T430. L okom otyw y

1400. Len 4400. A zot 1500. Glob 725. Żegluga 485. 
T rzebin ia m ydło  1500u Nobel 5500. T endencja 
m ocniejsza. (AW.]

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
E lektryczność 6100. Siła i św ia tło  1875. Cho- 

dorów  17500. Cukier 14750. F irley  3700. L azy  600. 
Nafta I5u0. Lenartow icz 600. Cegielski 1850. O - 
strow ieckie  -35500 P a ro w o zy  1325. Pocisk 3800. 
S tarachow ice  11200. Z ieleniew ski 34500. Z aw ier­
cie 180000. Ż yrard ó w  143550. Ćm ielów  3000. Spi­
ry tu s  III. 7100. T endencja m ocniejsza, (A W )

Tabela walutowa za pierwszy kwartał 1924
do nabycia w  „Ajencji W schodniej" w e Lwowie 
(ul. D ługosza 31) do 3,000.000 m. p. Zawiera 
ona zestaw ienie kursu walut podług notowań  
warszawskiej g iełdy  pieniężnej w  styczniu  lutym  
i marcu 1924. 6124

Kursa waiut W arszawa Zurych Gdańsk
Kurjer 22 kwietnia 22  kwietnia 22 kwietnia ,

Lwowski
Nr. 93. D e w i z y

100 Mk. poi. — 100 - _ 0620-0623
1 tuńt ang. 40735000 24 83 26
lOOfrs franc. 59350000 3640 37-16, 37-44
100 fr. szwaj. 00900 10000
100 frc. belg. 50800000 31-25
100 K czesk. 27000000 16-70
100 K węg. —— 00075
100 K austr. 13100 0-U08G
100 M rtiem. O0onc 0128
1 D clar am. 9300000 3-61
100 Lir w ł 417UOOOO 25 26
100 Lei rum. 09000 300
1C 1 guld. hol. 3470 ,00UÓ 2-11
100 K norw. —- — 78-50
100 K duńsk. ----- U 060
100 K szw. — I *9-75
Frank zloty 1300O0C
Bony złote 1400000
Miljónówka JzóOOO

(AW) (AW)(AW)
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N a  ra ty  3
kostju iny , p ła sz c z e , m o d e le  1924 ro k u . su k n ie  w ełn. c re p  d e ’ch ine, 
m a r k i z e t .  fry k o y n ., s z ia łro k i, sp ó d n iczk i, kam i: e lk i, pończochy , 

ręk a w iczk i, c h u s tec zk i, sz a le  i t d. 714
— — — Bielizna do wypraw ślubnych we wielkim wyborze. — — —

sprzedaje
— Lwów, Pańska 22. — — —

Płaszcze gabardynowe
poie&a „TH'£ ŁIEUTLEISIfi^^ -  plae HNIic.&' h t2

WBitioHszgel fasometi
1631

I C i l i m y
I i  o p e r n i l t a .  S3 II!

G iin ia f is ik le  w w’eikim wyborze
oraz

V Y i ł O i Y  K O S  Z Yf£ A : S  |1 J, E
H E B L E  salonow e, w erandow e, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stoją i na 
kwiaty. W A L IZ Y . leżaki. I tA S E T Y  rafiowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściow o.

kw , K o p e r n i k a  ’ 2 3 . fiija
Rudnik n. Sanem. — —

L k i i l  n A T l /  wszystkim a w szczególności P . T. U -zęd n ik o m  dajem y U BkANIA, RA- 
V i m k  K A I  ■ GLANY, KURTKI SPÓ kZA N E,K U R TK I SUKIENNE, SPO D N IE  PRYCZEZY

i po  ̂ najn iższych  c e n ac h  Józef i O. B. Pąnzer
Lw ów , pasaż Mikolasza 4, wejście obok kawiarni „De la Paix“ . 6091

N * * # # * # ,* # * * ; MStxr H X X X X X X X X X * m

S EIFMII KASA OSZCZfDMIŚCI i
X W E LWOWIE, UL WAŁOWA Si. X
j j  GMACH WŁASNY J
Z  Bk> ty p o w y  w  P . K. K. P. Nr. K o n ta  P . K. O. 59 .914  A
y  T e le fo n  Ni*. 075. ^

Z  Przyjmuje wkładki w złotych polskich *
Zx według urzędowego kursu franka złotego j *
H  i u d z ie la  w a lo ry zo w a n y ch  k rsd ytJW . ^

i Sprzedaje obligacje lO°|0 pożyczki (iolejnwej v
Za w k ła d k i i ic h  o p ro ce n to w a n ie  rę c z y  Gm ina «* 

y  m. Lw ow a ca łym  m ajątk iem . 6125 ^

xxxxxxxx* xxxx» xxxxxxxxnxxxx
Nowo otw arty 722

Zakład . Tubllersko - Złotniczy

I  PanzEr i M. Enlen, Lwów, Musi 2,
sp rzed a je  w łasne wyroby po bardzo  n isk ich  cenach.

R ó żn e .

A u to ry zo w an e  przez Mini- 
stersiwo W. R. i O. P. 

K ursy m o d n ia rs tw a  Heleny 
W allosiowej W pisy od 23. 
kwietnia od 4 aó 6. Lwów, 
ul. Łozińskiego 4. 6103

$el@c za k ła d  w ód m inera lnych , 
i k ą p ie li b ło tn y ch  znany ze 
sw ej sk u te c z n o śc i w re u m a ­

tyzm ie a r tre ty zm ie  p rzym iocie  c h o ro b a c h  s k ó r ­
nych, nerw ow ych  w n ad ch o d zący m  se z o n ie  

b ęd z ie  o tw arty
o«l 20. inaja «io 20, wriseśssfa
Informacji i prospekty w ysyła zarząd Solca poczta 

Solec-zdrój. 6110

W e s i ł l e  d l a  V9 .  T .  S p o r t o w c ó w *
ROW ERY płaszcze, węże, kierownice, widełka, pompv 
oraz wszelkie przybory do tychże. TRYCYKLE dziecinne 

poleca tanio tylko firma 
ił4 X O B  R O S E N M A N , Lwów; A k ad em ick a  26 

W łasny w arstat mechaniczny. — Prowincję załatw ia się 
natychmiast. 6072

WSPÓLNIK chrześcijanin 
z kapitałem 
do 20 mi-

ljardów poszukiwany do prosperującego solidne­
go interesu przemysłowego o dużej przyszłości 
Zgłoszenia pod , P£M SKI PRZEMYSŁ" do admim- 

stracji „Kurjera Lwowskiego". 6109

Rok za ło ż e n ia  1876.

W Ł A D Y S Ł A W

m i m m ,
Fauryfea ftas ogniotrwałych
LWÓW, UL. NA BŁONIE 22
Wykonuje: Skarbc, pancer­
ne, «.asy ogniotrwałe różnej 
wielkości, szaty żelazne na 
dokumenty, kasety i skrzynie 
żelazne podręczne, kasy i 

skrytki oo wmurowania.
C eny p rzy s tę p n e . 726

p o r te p i a n  komisowy, krótki 
* znakomity, sprzedam oka­
zyjnie i pianino znanej m ai­
ki. Kopernika 26 par.er. 

Skleniarski. 6122

7 g u b io n o  ania 10. bm. 
"  w pociągu nocnym mię­
dzy Zagórzanami a  Iwoni­
czem kulczyk brylantow y. 
Uczciwy znalazca otrzyma 
połowę wartości kulczyka. 
Donieść Nofilowa Kombor- 
nia p loko 6081

P jo b r a  krawcowa poszuku- 
je szycia wprywatnyrh 

domach wiadomość Lelewela 
17. U, p. nr.;] 6117

Ad a ją łk i ziemskie, folyarki, 
1 * gospodarstw a w różnych 
wielkościach począwszy od 
ceny 5 miljnrdów, młyny, 
fabryki, h o te le ,: luźne przed­
siębiorstwa, 38 kamienic w 
Poznaniu z wolnenii mie­
szkaniami i składami oraz 
kilka will w Poznaniu i oko­
licy sprzeda Ratajczak i Ska, 
Poznań, Strzałów,. 7. b i l l

K u p n o I s p r z e d a ż .

p o rte p ia m y , pianina, Kaim 
* i Syn, Kopernika 16 — 
Telefon 2045. 5912

5-p ię trow y  d o ir  14 okien 
z frontu, zupełnie odres­

taurowany, wolne mieskanie 
S-pokojowe, telelon i wszel­
kie wygody, w c.entrum ni. 
Poznania, wprost od wła­
ściciela za równowartość 
45.000 dolarów zaraz do 
sprzedania. SpJeszne oferty 
pod G. 81 do Reklamy Pol­
skiej Poznań, Aleje Mai .in- 
Kowskiego 6. 6119

( / 'a m ie n ic a  pierwszorzędna 
w centrum m iasta Po­

znania bez hiputeki, z 7 skła­
dami (sklepami! z powodu 
stosunków faniiMinych sprze- 
Jam  za cenę3U.00G dolarów. 
Zgłoszenia tylko poważnych 
reflektantów z gotówką przyj­
muje Ratajczak, Poznań. 
Strzałowa 7. Telef. 2597 

6112

Baczność 1
Niniejszem  podaję do w iadom ości, że z w a­
żnych p ow odów  zm uszony byłem  rozstać się  
z dawniejszym  moim pom ocnikiem  p.Janem  
Rochowskiem , na którego chciałem  moją 
frm ę przelać i firmę z powrotem  objąłem. 
D latego proszę szanow nych moich klientów , 
którzy mając chęć z mego pośrednictwa 
korzystać i na dogodnych warunkach w Po- 
znanskiem  się  osiedlić, zg łosić  się wprost 
domnie z pełnem  zaufaniem pod moim  
adresem przez w szystkich M ałopolan do­
brze znanym , donoszą również że za w szel­
kie czyny p. Jana R ochow skiego iyczące 

się mojej firmy nie odpowiadam . 
Polecam  również wielką ilo ść  gospo­

darstw , kamienic, hoteli, restauracji itp. 
w każdej w ielkości i cenie. Proszę zażądać 
pisemnej informacji, którą udzielam natych­
miast. 6108

przy dwo e t  Kolejowa 38 . Teief®ff-8&

B> Al i J f l K U N C  i  Najstaranniej i najtaniej wyko- 
* W  .  j-jje przeróbki męskich

M * K A P E L O S i r  ylko H
jedyna krajow a fabryka Rudolfa NEUWELTA 
przy ul. Balonowej 3. sk ła d n ic e : PI. M arje  -
ck l *\ ul. K az im ierzo w sk a  ?s i u l. G rodecJir 72, '942

“ III- IIT W A PN U , P A P /.,  BLACHA pocynko- 
wana, D RZEW O  budulcowe, D ESK I po 

.  n isk ich ' cW fch i szybko dostarcza: 
•  „PILOT* Lwów, ul. B a ło re g o  4. 5865

CEMLN
'm~ o k a z j a  -Om
Używane koce 4  _ _ _ : a ;  

ti& konie po W  I I I .  | i  BOT K P •
sprzedaje tudzież kupuje i przyjmuje w  komis
używ ane fu tra , u b ra n ia  t ć t n i l H I T n f 1 
bundy  e tc . HRT firm a « W H « 1  I #LlX 

M a f  zyn używ anej i now ej ko n fek c ji 2
LWÓW, tal. KOPERNIKA 16. 2

— B a _  Kanapki do składania, Otomany, Wkła- 
' ■ L . G Ź I C f l  dy, Poduszki rozharowe, Firanki, Kapy, 

V6»» Chouniki. M aterje mebl. poleca hurtów., 
detajlicznie. E.KORENBL1T, Lwów, ul. B ra je ro w sk a  4

687

PANIE i PANOWIE! r a i
przyjmuje

i oanaw ia najbardziej zniszczone wszelkiego rodzaju 
kapelusze damskie i męskie po cenach konkurencyjnych
t y l k o  PRACOW NIA KAPELUSZY 6021

J A K Ó £ s  D A  W E R  
L w ó w ,  H t r g t e k  ? 4 .9 B. f r ą t i *  2

Spółka Akc. Połączonych Kraj. Hodowli Nasion 
Selekcyjnych

„GBniłUM" Lwłrw. PI. Oąbratwŝ ipgo 2,
poleca do siewów wiosennych nas iona: 

b u rak ó w  p as tew n y ch  E ck e n d o rfsk ich  z gwarancją 
wysokiej siły kiełkowania, atestowane pi zez Stację 
fcotaniczno-rolniczą, ora- wszelkie inne n a s io n a

ro ln ic .-e 597* ■

i> składane, łóżeczka dziecinne, karnisze mosjij-
C U ń h u  żne, otomany, kanapki, materace y łosienńe, 
sypialnie. Jad a ln ie  I  urządzen-a biurowe pólera Magazyn 
Mebli STEIŁ i S ka Lwów Kazimierzowska 28. 685
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RAFINERJA NAFTY
Spółki Akcyjnej dla przemysłu naftowego i gazów ziemnych

we Lwowie - Zniesienie
DOSTARCZA:

natftę rafinowana 
benzynę  apteczna 

b en zyn ę  automobilowa 
b en zyn ę  ciężką 

o le ]  gazowy 
s m a ry

cysternow o i w beczkach własnych po cenach konkurencyjnych. We Lwowie i okolicy z dostaw ą do sklepów.

Zamówienia przyjmuje oraz udziela .nformacjl tak pisem nych^ jak i ustnych Centrala Spóik Akcyjnej dia 

przem ysłu naftowego i gazów  ziemnych Lwów, Pańska 25. Telefon 206, 15-17 i 15-18. 6118

GUMOWE PALTA
nieprzemakalne i impregnowane najnowszych fasonów

j i m c m "
Telef. 281-72. — Ceny przystępne.

Mdii)
6082

poleca
H u r t o w y

Skład

Warszawa *i 
N M i i  i

(w podwórzu;

d
id
§

rBiiliinioo i na dogodnych 
warunkach poleca 

nowo załozony skład fabrvczny

T-wa „ M O O O H A H 1
L w ów , p i. G o łu c : o w a k ic h  I

<Gmach Skarbka, napr eciw Teatru W ielkieg ). 
Dostawa dla Spółdzielni KcTeK roln. i kupców. W .ększe 
partje wpro. t z fabry <J Di Pruwhioji eksp. pocztow a

P *"*  Ż ą d a j c i e  e e n n i k ó w !  ' • E '
Telefony Nr. 13-20 i 15-40. 6056

xnxxxxxxxxxxxxxxuxxxxxxxxnx
z
*
u
u
X
X
X
X
z
X
X
X
m
X
X
X

K O K S
do kuźni, centralnych ogrzewań i opału

poleca

Zakład Bazowy miejski we Lwowie
D ostarcza w  ilościach  od 25u kg i wyżej z dostaw ą do  
domu w ooręb ie  m. L w ow a po cenie mp. 10 milj. za 100 kg.

Zamówienia przyjmuje Dyrekcja Zakładu, ul. Gazowa 2 8 .
Tel. nr. 4 9 2 6090

*
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
Xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

P o w sze ch n e

Domy Składowe J A.
WE LWOWIE

Błonie Jtiiowsldo (obok lotniska) |
założone przez Banki lwowskie z Polskim Bankiem krajowym i Polskim Ban­
kiem przemysłowym na czele, oraz przez Gminę rn. Lwowa, przyjmują na 
skład wszelkie tow ary zagraniczne i krajowe.

Posiadają własne magazyny i piwnice o pojemności 2000 wagonów, obs/erne. 
suche i widne, oraz olbrzymie place składowe.

M agazyny WOLNO-CŁOWE dia towarów z a g ra n ic z n y c h  z przeznaczeniem 
dla kraju.

Magazyny TRANZYTOWE dla towarów zagranicznych z przeznaczeniem 
dia innych krajów.

Magazyny KRAJOWE. .
Tow ary zagraniczne są przez 6 miesięcy wolne od opłaty cła i akcydeucji. 

Clenie odbywa się w całości lub w częściach. O płaty skarbow e i komunał le 
opłaca się dopiero przy wydawaniu tow arów  z magazynów.

Wydawane przez Spółkę „REW ERSY" umożliwiają i^zenoszenie prawa 
własności na mnę osoby zapomocą zwykłego indeksu, a „WARRANTY1' umo­
żliwiają uzyskanie kredytów na podkład zaskładowanych. towarów w Polskim 
Banku emisyjnym i we wszystkich innych bankach.

Wszelkie czynności spedytorskie załatwia się na warunkach bezkonkuren­
cyjnych.

WŁASNA BOCZNICA.
Odpada więc kosztowny dowóz towarów drogą k o ło w ą .

Doborowy i fachowo wyszkolony personal 
_ Towary należy adresować: Powszechne Domy Składowe S. A. stacja:
Lwów-KSeparów, M łasna bocznica.
Biuro informacyjne: Lwów. ul. Kościuszki 11 (Gmach Polsk Banko, kraj , 
Korespondencję należy adresować do biura informacyjnego.
Telefon: biura informacyjnego: 14.

składów administracyjnych 16—40.
Adres telegraficzny: „PEDESKŁAtf".

Nakładem Lwowskiej Spółki^Wydawniczej, Sp.jZjOgr. odp. — Z  drukarni Polskiej, Chorąfcczyzna 31,'Jpod zarz. Z. Kiełbus ew cźa, — Ódpow. redaktor Tadeusz-Stroiński.


